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żniwa W kraju rozpoczęte 
Na Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Łodzi, która odbyła 

Rolnicy korzystają w h h się w dn. 10-go i 11-go bm. gorąco została przyjęta na &all SWYC praC3C - delegacja chłopska ze spółdzielni produkcyjnej Konary, 

W ARS ZA W A (PAP). - Jak 
infonnu.je Ministerstwo Rol­
nictwa i Reform Rolnych, w 
całym kraju przystąpiono do 
żniw. 

z szerokiej opieki technicznej n----;t ____ k"";-z--~---k 
Jęczmień oZ:my w więkSZ•>- ułatwienia pru żniwnych. wają powiatowe i gminne kc- ym1 rows I w1ąze 

ści województw był pierw- Gospodarstwa małv- i śred- misje żniwne. Młodzieży Bułgarskie,· 
szym zbożem, które zżęto już niorolne, oraz gospodarstwa Meldunki, które napływają 
w 50 - 100 proc. i częściowo nie pos:adające sprz,~żaju c- z różnych województw kraju, SOFIA (PAP) - Centralny cyjną. Zwią,zku postanowiono 
nawet zwieziono . . W· pozosta- trzymują pomoc sąst';) faką, świadczą o doskonały::n prze- Komitet Związku Młodzieży nazwa6 Centralną. szikołą. mlo-

Na glebach piaszczystych i 
palach wyżej położonych w 
woj. warszawskim, kielecil::m, 
łódzkim i białostockim zaczę­
to żąć żyto. 

łych województwach, o gle- nad której przebieg!(!m c:m- biegu żn:w. Bułgarskiej p-Odją.ł uchwalę o d.z.'eży i~. Goorgi Dymitrowa". 
bach cięższych, koszenie żyta zmianie na.zwy Związku na Postanowiono Tównież wyd.a6 

rozpocznie się za kilka dn:. Nowy w1·elk1· sukces „Dymitrowski Związek Młodzie specjalne książki pt. „Dymitrow 
Rolnicy w roku b!eż. zasto- ży Bułgarskiej" do młodz;ieży" i „Dymitrow do 

Delegacja chińska 
przybywa 
do Polski 

sowali się do zleceń min'stra go' rnJ• ko' w · radzi• eck•ich Komitet wystąpił rówmeż z dzieci" o.re.z 7ibiór pieśnii o Dy. 
Rolnictwa i w większych roz- wnioskiem o na.zwanie <>gTom. mitrowie. 
m:arach, niż w latach ubie- nego parku, położonego na gó- Wreszcie powziięt,o szereg in· 
glych, wprowadzają na ó'WO- MOSKWA. Górnicy radzieccy mI1J'iej 250 mtr. chodnika. rz,e Witosza na , przedmieściach nych uchwał dających wvrai: 
ich gruntach siew poplonów. kroczą.e w pierwszym szeregu Nowy wyczy-n produkcyjny Sofii, kt-Ory to park powstaje . . . ' · . 
Obecnie już na wielu polach, współaawo.d.niic1:1we. socja.listycirr oeię.gnięty wstał w znacznej siłami mło<l2lieży, „Dymitrow. mlło§ci, Jaką. .ota.ciza. ~zie! 

tm·ęci·u zbóż dok >:tu mieroo dz.ięk.i a111owac1·om tech. skim Parkiem Wit<>sm". bułgarska pam:ę6 ~rgt Dy. po sprzą ' · - n.ego, osiągnęli nowe zdobycze 
je 'Się podorywek i siewu po- niiciznym. • Jedn<>roc.zną. szkołę 0<rganiza- miJtrowa.. 
plońów. w walce o wysckoś6 i wydaj. 

BUKARESZT. W Bukaresz- n<>Ść pracy. Bryga<l& znanego 
cie bawi obecnie delegacja zwią Prace przy żniwach są W ro górnika - stachanowca, laure. 
zków zawodowych WclnycA ku bież. znacznie łatwiejsze, at.a premii stalinowskiej Ka7.a. 

pon:eważ większość zbóż, jak: · M. · Chin z Liu.Ning.I na czele. . cha N1gmadmna U1Zar1powa, 
jęczmień ozimy, pszenica 1 · ół 

DrlegacJ'ę chińsk" witali człon i 1 który już w pierwszym p ro • . , częściowo żyto, n e wy egia. · 
1 kov.-ie Komitetu Wykonawczego ez.u r<>ku b:eżą.cego osiągną. 

Rumuńskiej Genere.lnej K<Jonfe- PO'ZWoll to na szerokie za- dzybkość przebija.nia sztolni dłu 
deracji Pra.cy z wiceministrem stosowanie żniwiarek i suopo- go~ci 203,4 metra miesięc,znie, 
robót puh1ioeznych Lapada:tu na wiązałek. obecnie prześcignęła ten rekord 
czefo. Szerzej, niż w la.ta.eh ubłe- przeb'jajq.c w ciągu 5 dni 41,8 

Delegacja. chillilka., która za.. głych korzystają rolnicy z po- metrów chodnik8: . (_)sóą.gnięte 
bawi w Rumunii 10 dni uda mocy ośrodków maszynow~ch, tempo pracy umozhwi bryga· 
alę następnie do Polski. \co również przyc-zyn.l się do I dz.ie przebicie w lipou oo naj. 

Wielki pochód ludowy z placu Bastylii 
w dniu święta narodowego ludu francuskiego 

PARYt (PAP) - Tegorocz- defiladzie zapowiedziały m. in.: W godrzinach przedpołudnio-
ny obchód świą.ta Narodowego Związek Kobiet Francuskich, wych J4 lipc~ odbędą. się uro. 
H lipca oob~Zie się pod ha. Stowarzyszenie „Przyjaciół Po. cz:ystośei of:cjaln.e, organizown. 
llłem wzmożcnej walki o p<>kój koju", ZwitJiki b. więźniów po· ne przez rząd. 

Solidarność brytyjskiej klasy robotniczej 
gwarancją zwycięstwa walki londyńskich portowców 

Ogłoszenie stanu wyjątkowego jest wyrazem słabości rządu 
wobec nieugiętej postawy robotników 

LONDYN (PAP).· - Pomimo masy robotników portowych. / Licme dzienniki oba.rma.J:\ 
ogłoszenia stan11 wyjątkowe- Rozszerza się akcja solldar- odpowiedzialnością za wytwo­
go akcja robotników • w por- ności całej brytyjskiej klasy rzoną sytuację rząd, oraz pra­
cie londyńskim w dniu 12 i 13 robotniczej ze stra.Jlrującymi wioowycb przywódców związ­
bm ro-mzerzała się w dalszym robotnikami doków londyó- ków zawodowych, . w szcze-
ciągu. skicb. gólności ministra pracy lsaac-

Ogloszen!e stanu wyjątko- Zarówno dzienn!k! labou- !'a i prawicowego sekretana 
weg0 i mfanowanie komisji o rzystowskie, jak i konserwa- związku transportowców Dea­
dyktatorskich uprawnieniach, tywne podkreślają, że sytua- kina. 
mającej objąć całą władzę w cja w porcie utknęła „na 
porcie - komentowane jest martWYm punkcie" i prze~­
przez opinię publiczną, jako dują, że opór robotników do­
wyraz słabośc! rządu, który ków londyńskich będzie „s!l­
całkowicie utracił wpływ na ny i długotrwały". 

POSTULATY ZWIĄZKU 
MARYNARZV 

KANADYJSKICH 

i l~ zeciwko ratJfikacji paktu litycznych i b. członków Ruchu ---------------.....:---------------------- LONDYN (PAP). - Zwią 
zek marynarzy kanadyjsk!ch 
nadesłał z Montrealu depeszę 
do premiera Attlee, w której 
domaga się zmuszenia właśc'­
cieli statków kana1yi::;k!,~h do 
zadośćuczynienia słu;;znym żą 
daniom strajkujący·:h mary­
narzy. 

atlantyckiego. Oporu, weterani powstania. czar 
Na apel Rad:r Krajow~j Bo. nomorskiego, dawni ochotnicy 

jowników o Woluoś6 i Pokój Brygady Międzynarodowej Hi. 
ponad 35 organizacji demcJcra- szpanii oraz liczne orga.niza.cJe 
tycz.nych zapowiedz.iało udz.iał mchu zawodowego i imle Oi·ga.. 

trwały pokój Walka o jedność i 
Wywiad z; wiceprzewodniczącym ŚFZZ - tow. W. Ku.zniecowem 

RZYM (PAP) - Po z!lkol1czeniu II Kongresu świa.to- światowej Jedności ruehu za.wo. 

w w\elkim pochodrzie lud-0wym niza.cje deniokra.~ne. . 
z Placu Bastylii noa Place de la Wieozorem, 13 lipca odb~7.ie 
Nation. się pochód w strojacli hisrorycz 

Przewidywane jest przybycie nych z czasów , Rimolucji wej Federacji Związków Zawodowych. wiceprzewodniczący dowego, Związek marynarLy kanadyj 
skich wysunął nasteppiqce 
cztery warunk: por.~zam1enia: do Paryża licznych sztafet po. Francuskiej. 

koju z całej Francji. Z okazji 14 lipca odbę~ie 
Wozy. biorą.ce ndz.i41ł w d<'f' "-ię również otwarcie wystawy 

ladzie będa przystrojo-ne cho. ku cz.ci partyzant6w fmncus­

światowej Federacji Zw za.w. i przewodniczący Wszechzwią,z PYTANIE: _ Jaki Związek 
kowej li.a.dy Radzieckich zw. zawodowych, W. Kuzniecow, u- za.chodzi między walką 

0 
jed­

dzielił specjalnemu wysłanniltowi PAP na.stępującego wywiadu: ność ruchu zawodowego a. walką 
w obronie -pokoju? 

·11 Maryna1'7e kanacl„fsi-v, 
prowadzący akcję 11tra.jkow~ 
na terenie portów zagranicz­
nych będą mogli powrócić na rrieńe.:Vkami, t.ran<m.arenta.m1 i kich. PnemówieI1J'a wygłcszą. PYTANIE: - Na. czym poią. 

.,.„. -r gal błąd w rachubach Deakina, 
girlandami kwiatów. Udział w Eluard i Tillon. 

Carey' a. i innych rozbija.czy 

Akademia w Paryżu śFzz7 
• D • ODPOWIED!: Na se3ji ku czci Georgt ym1trowa B!ura Wykonaw~zego w ~t~cz· 

PARY~ (PAP) W 11a.Ii Przemówienia wygło!!'.ti człon mu 19~9 r. J?eaI?n, .Carey l „~o­
ke>wie Biura Po1ityc2mego hisz. per ~~ilowah zh~w1do~ać dztn· 
pańsikiej partii komunistycznej lalnose śFZZ. Usiłowama te by· 
:Mije i Carillo. Obecni by\:! m. ły ściśle zwi~za~e z ~łanami 
in. deputowan·i francuS(ly Greza ~nglo..amerykansk;c~ kół ~mper:~ 
i Tourne oraz delegacja Towa. hstycznyeh rozbicia św1atoW~J 
rzyst,va 'przyjaźni Francusko- Jedności mas pracujących i do­
Hiszpańskiej. konania poprzez swych· agent6~v 

Wa.gram w Paryżu, staraniem 
Komitetu Cent.ralnego his~ń. 
skioej partii komunisty"znej od. 
była &i~ akademia żałobna dla 
uczczenia pamięci Georgi Dy­
mitrowa. 

USA i Anglia prowadzą podstępną grę 
w stosunkach międzynarodowyc~ 

Debaty w Radz;e Bezpieczeństwa nad sprawą przyjęcia 
now-ych państw do ONZ 

NOWY JORK (PAP). 11 Up-1pal1stw. Posiedzeniu przewod~1~1przyjmowanie do ONZ nowy~h 
ca. kontynuowano w Ra.dzie Bez- czył przedstawiciel Repubhlrl członków. 
pieczel1stwa. dyskusję nad spra.. Ukrail1skiej, Manuilski. W rzeczywistości sprawa. przed-
wą przyjęcia do ONZ 12 nowych Pierwszy zabrał głos delegat stawia. się inaczeJ blok11j1 
- ZSRR _ carapkin, który pol- przyjęcie nowych członków do 

Komunikat kreślił, że przyjmując do ONZ ONZ stany Zjednoczone i An·· 
państwa miłują.•;e pok6j, nałoży glia. Związek Radziecki w i!:aż-

W związku z organizowa- kierowa6 się zasadami Kar;.y tlej chwili gotów jest głosoN:ić 
ną pn:ez Redakcję „Głosu" ONZ i nie stosować żadnej d:v>- za tą rezoh1cją., a więc tymcz.i.· 
II wystawą gazetelc ściennych kryminacJ·i. Carapkin wskazał, seni glosować za przyjęcic>m <lo 
z terenu m. Łodzi i woj. lódz· ONZ · t lk Alb · · Rep 

żr .ier:l:v. nie przed.stawiciele '3ta- me Y ·o anu, 1.1· 
kie0 o. poleca si" niniejszym ·1 bl·k· ~1 l 1 · · w · R 

• " DÓW z,;cdnoczonj'Ch i An„,..lii po- I 1 " ongo S UeJ, ęg1er, · L„ 
doJtarezenie na wystawe eg- ·1 • • • Buł ·· I t k. 

śpieszyli z oświadczeniem, żil munn 1 garn, ecz a z~ zempla.rzy lip-00wych gaz:etPk 
ściennych. ·,,.rydanycn z okazji nie zmienią. swego stanowialrn. Transjordanii, Irlandii, Portu-
5-ej Rocznicy Wyzwolenia. i będą. głosowa6 przeciwko przy· galii, Włoch, Austrii, Finlnn:!ii 

O dostarczeniu gazPtki do jęciu do ONZ Albanii, Bulga.rii, i CejlontL 
reda.kcji „Głosu" na.leży pisem Węgier. Rumunii i Repub1i:d p 1. k S ó z· d 

MongolskieJ·. o 1ty ·a tan w Je no:i70-nle p.owladomić oddziałowy re 
ferat Kulturalno-Oświatowy. Carapkin stwierdził, że nie· nych, której wyrazem jest agr6 

Kierownik Wydz. Kultury któny członkowie Rady Bezpie- sywny pakt atlantycki i 0~ła· 
I Oświaty czeńst'!l"a usiłują. przedsta...,..16 wiony plan Marshalla okreij)a 

.:;..._) A. Dublszewskl , sprawę w ten !posób, by wyda· stanowisko USA i w zagannie· 
(-) A. Aniołklewi~ Voa!o się, że to Związek Ra.dziec· niu przyjmowania. nowvch ezłon 

Gen. RP.Jer•'•- I ki ntu1nsi rzAkomo wine za nie k.Sw .U. ONZ. 

w łonie ruchu. robotniczego li1t· 
widacji śFZZ . 

Ale rozbijackie plany impe· 
rialistów i ich lokajów zakoń­
czyły się całkowitą. porażką.. 

Klasa robotnicza widzi w 
śFZZ isto tnę. wyrazicielkę 
swych interesów żye1owych. 
Dlatego też nie dopuściła i ni'.l 
dopuści do jej likwidacji. 

PYTANIE: Co pozwa.1~ 

przypu3Zczać, że masy pracują­
ce krajów anglosaskich i sk::in­
dynafskich znajdą drogę do je­
dnoś«i z której ich sprowadzili 
ich nieuczciwi przywódcy? 

ODPOWIED!: - Pracują.cy 
Anglii, Stanów Zjednoczonycn 1 
krajów skandynawskich zm1l:l­
źli się poza szeregami śFll 

z powodu polityki antyrobotni­
czej niektórych swych przywód 
ców. Zostali oni oderwani od 
światowego ruchu robotni<;ze6J, 
którego wysiłki kierują. się ku 
walce o polepszenie sytuacji kła 
sy robotniczej, ku obronie po· 
koju, przeciwko podżegaczom 
wojennym. 

Notujemy liczne protesty 1fo­
łowych organizacji związko­
wych tych krajów przeciwko 
zdradzieckim działaniom rozl:9.· 
mowców, a w imię odbudowy 

ODPOWIEDZ: - Walka o 
jedność pracujących i ich zmąz 
ków zawodowych jest jednym 
z decydujących warunków po­
wodzenia w walce o pokój, pro· 
wadzonej z imperialistycznymi 
podżegaczami wojennymi. 

Robotnicy eałego świata nfo 
mogą. dopuście i nie dopuszczą. 
do nowej agTesji przeciw ludz­
kości. 

PYTANIE: - Jakie wyciąga 
pa.n wnioski z odbytego Kon­
gresu? 

ODPOWIED!: - II świato­
wy Kongres Związków Zawo'1o· 
wych zademonstrował wobee e:i.. 
łego świata nieugiętą. wolę jed· 
ności pracujących. 

Nakreślony przez Kongres p;o,, 
gram działalności śFZZ i wcho­
dzących do niej organizacJi 
związkowych, które walczą. <> 
polepszenie sytuacji gospodar­
czej i społecznej klasy robotni· 
czej, przeciwko zamachom ~m­
perialistów na prawa i wolność 
pracujq.cych oraz o trwały po­
kój, - spotka się niewątpliwie 
z najgorętszym poparciem ro­
botników wszystkich krajów. 

swe statki. ' 
2) W stosunku do strajkua 

jących nie będą stosowane 
żadne represje. . 

3) Marynarze otrzym11ją 11ie 
zwlocznie należne im zarobki. 

4) Na przyszłość, pnedsię­
blorcy zobowiążą się nie sto~ 
sować jakiejkolwiek dyskry­
mlnac.tt przy obsadzaniu sta­
nowisk na statkach w stosun­
ku do osób, które brały ndrlał 
w akc.fi stra.ikowe.f. 

O uwolnien:e 
Maxa Reimana 

BERLIN (PAP) Narodowy 
Komitet dla. UWolnienia Maxa. 
Reima.na. wystosowal ponownie 
depeszę do gubernatora. brytyj 
skiego generała Robertsona., do 
magają.c się odpowiedzi na. wy­
słane popl'Zednio dwa listy w 
sprawie uwolnienia. Maxa. Ref. 
ma.na z więzienia. 

Telerram został podpisany 
przez Gerharda. Eislera i szefa. 
sek-etariatu Niemieckiej Rady 
Lu<towej-Wilhelma Xoennena.. 

Strajk metalowców 
we Włoszech Ataki przemysłowców belg1.isuch 

b•• • . • d d , RZY'M (PAP) - 12 lipca od roz •JaJą się o z ecy owany opor był się zap<>wiedziany 24.godzin 

klasy robotn1·cze1· ny strajk generalny metalow­
ców. Pomimo próby zorganizo. 

BR ł:Il!ELA (PAP) - Prze. roootniczej. Od 15 dni trwa wania. przez -:ozłamowców chrze 
mysłowcy belgijscy, wykorzy. strajk 10 tysięcy rooot naków ścijal1sko.demokratycznych i sa 
stują.c .fakt stale ~rastające~o przemysłu budowlanego, do któ ragat<>wskich 3.kcji łamistrajko• 
"'! kxa3u bezrobocia, przystąp?- rego przyłączyli się pracownicy wej ora.z mimo presji policji, 
h do ataku n.a płaee r<>botni. fabryki chemicznej w Wille. strajk był stuprocent<>wy • 

e~. broeek.. W Turynie doszło do incyden 
Ofens~ prmmysłO'Wców na ~tr~jku;iący dco-.-.:.. ~e pod tu na skutek prowoka.cy.inem 

ootvka JednaJt na opór klMy wvzki nł.ac. 'Cachowa.nlA sie nolicii. 

' 
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·Nadużqcie wiarg Prace nad h staną ruchu zawodowego 

P~er,vsze f.łenarne posiedzenie 
spec~aln e powołanego kom:tetu Pod powyhzym tytu- w kate<lrze"). Niemniej m:a-,trastuje z zachowan:!em s:ię. takich gorszących zajść, byli­

Iem ukarzal slę w lubel· rodajna w tych sprawach oso- zwykłego proboszcza ks. Sta-~y słusm!e ~wieszeni w swo 
sklm „Sztandarze Lu· ba stwierdziła, że żadnych zja nis7ewskiego z Chełmna. Gdy !eh czynn9śc1ach. 
du" następujący artykuł: wisk nadprzyrodwnych nie I w jego kościele kilka dewotek Ustalone dotychczas fakty 

Przed d'Ziiesięciu dniami, w było. Istotnie, gene?.a zajfć równ.ież odkryło „cud" i zaczęło świadczą niezbicie, te impre­
łliedz!elę 3 lipca, zaczęły krą- iest c~!k"·~dc<~ zl~.-.~Jn. n".- w?lac o i:iad.przyrodzonym zja za lubelska, głęboko obraża.­
tyć i szybko s!ę szerzyć w Lu wet rn•·zlrynna. Fal<ty po- wisku. ~c;ągajac w ten sp?sób ,ią.ca uczucia wierzących, była 

W zwią.zku z przygotowani~- wyższych uczelni oraz przed~ta• 
mi do opracowania historii ru- wiciele ZNP i ZZK. 
chu za.wodowego, Studium Hi- Po naszkico1vaniu plnnu orga.· 
storyczne przy CRZZ zorganir.o- nizacyjuego przez ob. Kuszyk11, 
walo I Plenarne P06iedzenie i\o zebrani wyłonili Komitet WyJ...<.> 
mitetu do l'rac nad HiRtori:i- nawczy do Prncy nad Histon1 
Ruchu Zawodowego. Na poaio· Ruchu Zawodowego. Komitet 
dz<' nie przybyli: kinownik Wy- ten zajmie ~ię ułożeniem plan1~ 
rłziału Historii KC PZPR oh. pracy. W ~kład Komitetu weil:m 
Kamińska, kierownik Wydziału przed~tawieirle: CRZZ, PZPR, 
Prezydialnego CRZZ ob. Marek, Polskiego Towarzystwa. Hist.o· 
przrdRtn.wicit'l? Polskicigo T?- rycznego, Spółdzi<'lni Wyda.w;ii­
warzyRtwa TiiRto~ycz~ego, _S~oł- cz<'· „Książka i Wiedza", Zwią· 

· blinie wersje, jakoby pod::zas twierdza ia to n:ezbicie. tłum ciekawych, ów ksiądz, I świadomie zorganizow~na i 
nabożeństwa w miejscowej s7~rr~nie wersii 0 ,.cud7i~" by~y .więzień obozu kon~E>n-1wykorzystana przez .hierarchię 
katedrze dostrzeżono łzy na mia~o charakter 7crtr(lni7ow"- tracyinego w Dac~au, w ciąg~ duchowną ·dla celów, nie ma­
wizerunku Matki Boskif'j. ·iv z udz'nłem wlelll osób. k;vad~ansa potrafił opanowac 1 jących nic wspólnego z rel'gią. 
Wieść o „cud:z:ie" Podsyca:ia 1r.lqłaiacych w różnych punk h1steMę. I Przeciwnie, była nadużyciem 
ze ws-z:ystkich stron w róż- •„~h ml'J~h i woip..-f,rl„hv" Warto również zaznaczyć, religii dla jeszcze ,iednej de­
nych punktach LubEna, prze- Ks~eża '! rikonnkv in'ciow~li I że spora licz.ba ks;ęży, przy-1 monstracji poi; tycznej reak­
kroczyła granice m:asta. ?.a- i prowad?ili pielgrzym';:! ze byłych w ub:egłym tygodniu cyjnego kleru, tym razem 
niesiona już .tego samego dnia wsi. do L11blina. Na miel~::u do Lublina na rekolekcje, o- szczególnie go.rsz.1CeJ. To trze 
~o ok.ollcznych wsi. .Plotk~, 11tworzo110 catv a".larat .,, ks:e- świadczyła, że gdyby w swo- ba jasno i wyraźnie powie­

dzidni Wyclawn1czeJ „Ks1ąbkn J . _ . . _ 
i Wiedzn", Związku Bibliot"!k'l.. zku Bibliotekarzy l Arch1Wlst6w 
rzy i Archiwist6w, profesorowie oraz pracowników naukowych. Jak wiadom~. ma dlugie no~1. żv. dv7„1ruiacyc11 pa zmianę ich parafiach dopuścili oni dodzieć. 

tym razem Jednak ur;.ichom:olw katedrze. powołano do tej --=------=--------------'----------------------------------
11-0 c~ły apar~t, ab)'. .iak r_ia;- imorezy .~ward!e napieska" 111a1 .:::. .._.r llll"U DO 1n1 a....0 .:::. •• / 
szybciej • Jak n::11s1erze.1 Ją z bialo-~ółt:vm: oo:i<k".mi na .,,,. ~.::::;;; ._ ••„ ~lliM 
ro~pr;.estr~en;~. Wkró•ce_ na-,rE>kawach. Wi:eszCl. ·e ma S'\vo'ą . - , d d h , 
tęz_eme p.OtiCI przypominało Wyrr>"lWe dhli:r,e milcz~nie li1e N . . , nyc stepow 
P?Zar stodoły,~ plano~r spo rarchii ch1cho'1'"1.Pi_ kt6„a M'a 0""7e.zyc1e 1NSro. _avv 
sob podpal.aneJ z roznych 1 iii pr7"c'~7 mcż'1o~~ 1 obo'N'ą-

st~o~. Wers3ę o jc~nym „cu-,;:ok natvchm:~st 7likw'd0Wć'Ć. Jak wyrosło . Sta11·no - m1"asto go' rn"1ko' w •. hutn;ko' w dz~e. zaczęto naza.1utr~ wzma c'1oćt"' "' obroniP. powe>gi k11l li 

c;i1ac ~lotkami o drugim trze I tu rt>li"1ine«o. l!MS71l4'o i:a.f· 
c1i;n. piątym cudownym uzd:-o ~dt>. f::iri tt>k~t li•'u 1-s. b'­
w1en:u - no, _I os'.ągni„to łat- skupa T'\:alv1v zdradza wyrr1ź­
wy d'J przewidzenia skutek: nie za<lO'l'"Jlf'nie z teczo ponu­
w:vwoła.no Istną !>"ychozę, rE>!;(o śro-in!owi'?.cznego w'd0-
w9rowadzono w _jakiś trans w:s1{a. Oto zara:i: no- cvtow;i­
s.porą llc7.bę pcboznych, a na- nych inż wyżei słow2c1i. :7e 
iwnych ludZ'!, zwłaszcza ze 7.adnvrh znaków wyr:iź.,~rc'i 
wsi. . _ i przekonvvmjąc'•rh o n:id-

Samolot nasz wmlósł się o godzinie 9 rano z Jed- dynki fabryczne. To był Don· i ruiny. Wiosną założono no-
ne~o z lotnisk moskl~wskich i ruszył na p<>ludr.i<>. bas. we ogrody i skwery. 
Lecieliśmy do miasta St."!.Hno. Zacząłem rozmawiać Niedawno ludność Zagłębia Komun:kacja między przed-
z siedzącym przy mnie inżynierem. Bawił on służb<>- Donieckiego obchodziła 25-tą mieściami a centrum miasta 
wo w Moskwie i obernle wra-cał do Zagłębia Doniec- rooznlcti przemianowania osie 
kfego. Towarzysz mój opowiedział ml historię miasta dla dawnej fabryki Hughes'a jest doskonała. Po magistra-
Stallno, stolicy Z2.głębia Donte.cklero. na m!asto Sta1!.no. W ciągu lach kursuje 60 tramwajów. 

Cudu - J~k dop1e:o po p~ł- nrzyrod70nym zj:>"is!-:u l"ie Ju, gdzie obecnie rozbudn-
"r:n' tygodn:u ~echcia~ s~w.er ~t„..i„„-:J„ono, Ust d:i1o vnvniz wało się duże miasto, w 

_ - ćwierćwiec1a masy pracuiące 10 trolleybusów, wiele taks6-
bud?"':ywało się no~mi ch~-17.a~łębia Domeckiego zmie-
!an:' •• zieml~nkam1. Lu.dz1e nily, zapad>e niegdyś osiedle, wek ciężarowych 1 osob:i­
z~h Vf ciasn0C1e. w straszhweJ w duże, kulturalne ·miasto 50_ wych. W ciągu doby miejskie 
biedzie. ~ 11 t ~rodki komunikacy3"ne prze-

d~1ć _w specja,_nym hśc:te, d~ 7adowoloniu 7. ,.innvcli ~kut- roku 1836 znajdowały się 
d1ecez.Jan ks. b 1iikup lubt>:sk: kńw". miano,Vif'i„ T. +lum"eo.o zmurszałe owczarnie :! kryte 
- nie było. B:i;'łY natom.1n~. n-iplvwu wi„rnvrl-i do Lubl'.- słomą chaty pastuchów. Roz­
:lnne _gorsząc: . .1 uwłacza1ące „3 . co ma hvć r:-'?k"m" dowo- legły step doniecki słynął ze 
utczuc1om rel!.:;:1nym nast~p- dem „Tl"~łęb:enia życia reli- swych soczystych traw, ale 
8 wa. <1ifr•o<1n" njkt nie wiedział, że pod tymi 

Przez kilka dni katedra ~ Wl~d7.~ oai\stwowe. stoiąc trawami kryją się we wnętnu 
t phc przed katedrą przed- n'I st„nov•'~'n.i nał,.,ei wolne>· ziemi wif'Jkie złoża doskona· 

r 4a s ycme. 
Po rewolucji Hughes'a u;:;u- W okresie trzech ostat!\;ch wożą do 100 tysięcy pasai'e-

nięto. Życie popiynęło nowym 
torem. W okresie pięc!olatek lat - wydobycie węgla w ko- rów. 
stal:nowi:kich d:.lwna fabryka paln!ach miasta Stalmo pra- staHno posiada duży, ob-
Iiughes'a została całko-,vicie wie się podwoiło. Dziesiątki wodowy rad;owęzeł. Zra 

stawiały obraz zgiełku. nieła- ~~ włorzoń reli<t'jiwrh. nie lego węgla. 
du, zamieszania, brudu, ko- m:es7.?łv s'P do tej c~ł„i s-pra- Węg;e1 odkryty został przy­
czujacy pod gołym niebem wy w przek0 nan!u. że hforar- padkowo. Rząd carski zlekcP­
przybysze ze wsi prowadz!li chia ko~rielr>'ł sama. choćby ważył to odkrycie, pośp'es?.yli 
zawz:ęte. fanatyczne kłó"nie, z S"acu'1ku dla ur„•tć wie'"Zą- za to do nowoodkrytych złóż 
a nawet bójki na tem<1t „był, cvch. onanuie s?'vbk" oczywi- kapitaliśei zagraniczni. Z Ltm 
c-..y nie było cudu" ... kto wi- stą hist„„i„ i ooł<'7Y kre~ my- dynu przybyf przemys~owioc 
d?:'ał i kto nie widział". Hi- choz;e_ Tymcnsem h:erarchia John Hughes, który wybudo­
steryczne jęk: i zawodzenia Jubel~k:i wolal, Ś'IJ\~1lnom1e wał tu wielką fabrykę meta­

przebudowana. Stała się ond kopalń co miesiąc z nadwyżką diofonizowano już 30.324 mie­
.icdną z na,fwie!tF7ych hut na 
południowych t.:>renach. N.i- wykonu.ie plan. Tys:ace 1?6~- s:rkania. W roku bieżącym ma 
zwano ją Imieniem .Józ<'fa r:ików wydobywa lu:! węgiel ją być zradiofonizowane 
Stalina. Na terytorium mia- 11a poczE>t planu 1950 roku wszystkie domy. W mieście, w 
sta powstało wiele innych · • J • h 1 f b ykach 

Praca wre nie tylko w fa- Kopa mac w a r 
przedsiębiorstw przemysł·1-
wych. brykach i kopaln.iach. W czynnych jei:;t 55 klubów : Pa 

d0wotek, płacz dz'ecL które nrzedłuż ... r i podsycać za!lran- hmf.czną. 
pogubiły matki. często pijac- foman'ł imurezę. I,. iiało jedno dziesięcio~e­
kie wrzaski tych, co dodawali T1J P"stenriwar>ie wyższe~o \ ~VI cie za drultim. Przeds1ę­
soble ducha alkoholem. wresz duchl)wieństwa j'1skrawo kon biorstwo rosło, a osiedle za­

Wkrótce na horyzoncie u- szybkim tempie uib11do1.1.'Uje lacńw Kultury, o szeroko roz­
kazały się dymiące, się również miasto. które z gałęzionej sieci amatorskich 

wysokie, murowan"' kominy. każdym dnlem staje i:;ię p;<:k-, kółek arty.;tycznych, 61 kin, 
potem w:eżyce kopc:lń, przy-

c' e alarmv okradzionych. bo 
różni złodz:eiasz.kowie ! oszu­
ści nie omieszkali skorz,•stać 
z okazji - oto obraz. który 
w•3~nit'! na ludziach wierzą­
cych. co psychozie n~e ulegli, 
m11s:ał wywrzeć i>'lk najbar­
dzi0i p&n>1re wr?ż~nle. 

Nie podobna ominąć rów­
n 'eż faktu dezorganizacji, ja­
k• musiał wywołać w komu­
nikacji kolejowej : autohuso­
wei oraz na mieśc!e nieorze­
widziany, tłumny przyiazd 
m'eszkańców wsi podlubel­
s',ich, wreszcie podbijan!e cen 
żywności przez spekulantów. 
Nadużvwaiąc uczuć relig'j­

nych ludZ: naiwnych i ciem­
nych. narażono ich na uciążl'.­
wą wędrówkę i obijanie się 
po mieście. na straty mate­
rialne wskutek kradz:ieży i o­
szustw, oderwano !eh od p~l­
nej pracy na wsi przy żni­
wach. 

To wszystko, co żywcem 
przypomina ponure sceny ob­
skurancldego średniowiecza, 
rozegrało się w połov.rie XX 
wieku - w mit>ście, które 
jest s!e<lzibą Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, se 
minar!ów duchownych \ bi­
skupstwa. Wydaje się o_cz~­
wiste, że obowiązk:em m"lral­
nym ! obywatelskim pasterza 
tej diecezji i uczonych profe­
sorów teologi! KUL. było 
szybkie zaprzeczenie krążą· 
cym plotkom, opanowanie h:­
sterli i psychozy. zapob!eżeme 
gor~zącym scenom. Tym ra­
zem jednali: ksiądz biskup 
~ teolodzy ~znali, że milcze­
n;e jest złotem i dopiero po 
tygodJ1Jiu, w następną niedzie­
lę, ks. biskup Kalwa polecił 
ogłosić z ambon list do die­
cezjan, stwierdzający, że -
cudu n:e było. 

W liście tym, po szczegóło.: 
wych wywodach o zjaW:sketch 
nadprzyrodzonych w ogóle, 
ks. biskup napisał dosłownie: 
„Dotychczasowe wyn'ki prac 
komisji nie dają podstaw do 
uznania zjaw'.sk, jakie miały 
m!ejsce w na!':zej kate<lrze lu­
belskiej za zdarzenia cudow­
ne i nadprzyrodzone.„ zna­
ków wyraźnych i przekony­
wujących nie stwierdzono"~-­
! dalej, jakże spóźnione, we­
zwanie do zachowania spoko­
ju ! równowagi ducha. 

List biskupa lubelskiego 
jest wykrętny i jezuicki, au­
tor zostawia sobie furtkę do 
dalszego dyskontowania zaa­
ranżowanej imprezy (.,dotych 
~;;o.sowe wvniki". ..ziaw'.ska 

I 

pominajace wyglądem p'ra- niejsze. Zakłada s'e n•Jwe 241 bibliotek. 2 teatry, Filhar 
midy egipskie i wreszcie b;i- ch0dniki, zn'kają pr:stkJWiJ monia. Istn:eje też specja'ny 

Pon~re \V~dmo r.elskf e~ rcakcH przed są~em h~sf orii 

Proces Dobostyńskiego - uzdra ~ł iającY ws.trząs 

zes'Jół górniczy pieśni i tańca. 
Wszy<>tko to stworzone zo­

stało w latach powojennej 
pięoi~latkl stdfnowSkiej. Od- a:f 

budowa miasta idz:e we wszyao 
stk'ch kif'runkach. 

Wrzód z~rady i z~~n aqstwa WJ cięty ze zdrowego ciałł naro~u 
Proces Doboszyńskiego był I zrosnąć s:ę z n;m, stać s:ę szańców powstań narodowy.:h 

dla wszystkich· szczerze my- krwią z krwi, kością z kości i rewolucj: społecznych stał 
ślącvch ! czujących Polaków narodu polskiego. na.ród. Stała masa robotn'cza 

ciężywszy wszystkie - nie- Pełnią życia tętni Stalino -
zwyciężone zdawało by się - miasto górników, hutników, 
trudności pierwszego okresu. budowniczych maszyn i che-

I dlatf'go słuszne były o.1o- m;ków. 

wstrzasa_J_ąc:rm rrutem. oka ~a Qb,"zarni'cy i kapi'tal·.·śl'.i pol i chłopska, stały miliony. Gdy 
wa prokuratora Zarakowski~- ----------

ł z ~o n Beck i towarzysze orgariizo- go. kiedy mówiąc o procesie, 
przesz os_c. . zeznan same„ - scy m:eli interesy krailC.JVl'O wali ową słynną „Komendę iako o rarhunkn cr:>rnego su-
?o~osz~nsk1ego, z ze~nan różne od interesów Mrodu W 
swiadkow ~ ~dtw~.rzane.i ,na pogoni za zyskiem. w walce 0 Naczelną Nr 3". kierującą I mienia pclfki.-j reakdi stv-rie'!' 
Sal Sądowei h1stom lat m ę- szpiegowską akcią peowia::ką d 'ł- ' 

25 t-vsjęcy 

wzorowych pnc ą~ó·n 
w ZSRR 1 . . _ „ ' , utrzvmanif' swych pas~żytni- na Ukrain:e - masy robotni-i zi - . 

dZY\J.'.O.]enn~ch 1 ~1s:or;1 _ k·:l.s czych pozycj'.. dcpta.lj oni r1e cze w:vzwal.aiąCC'f!O się knju .,Proces Adama D0b0szvn-
d'.ug:e1 ~OJ~Y. ś"'.la .ov. e.1 ""y- <-"Zywiste Interesy narodu. Tak • k' Analogicznie do i niej a ty'" t 
mkał_o mezb1c1e. ze od la~ u- długo. jak istn:ał carat. tzw. tworzył_y R~dy Delegatow. z s iego jest procesem bi_,d -ą- Aleksandra Czutkiche, orgam· 
!1acy3ni i endeccy . p~Uycy obóz narodowy był antyn1e- którymi pózniej krwawo roz- cym optym:zm, gdyż świfldczy zatora brygad doskonałej ja.;o-
1 ideologowie z ram•ema bur prawiali się oficerowie Pił~ud t - d - ł 
, . • · . . . miecki i prorosy.1skl. Póki na sldego i politycy Dmowskie- o ym, ze ze z rowego c1a a ści w radzieckim przemyśle wł:S· 
zuazj; i obszarmków kt~ru1ą- straży kapitalistycznego po- narodu wycięto wrzód. zap0- kiennirzyrn, kolejarze Briań~b. 
cy losami mis1e;to panstw~_. rzadku rzeczy stała carska go_ G<iy Doboszyński ma~ze-
naszego narodu. naszej arm.J, oĆhrank'I" ,· żandarmen·l _ rował na Mvśle'1ice, szedł tam biegając szerzeniu slę obcej zapoczątkował; walkę o wysok'!­
służyli interesom. nie polsk:m, póty za jf'j -plecami ,,narodo- z watahą kilkudziesięciu lu:lzi. infekcji w organ!żmie. Tylko sprawność ruchu kol<'jowe;;-'l, 
lecz obcym, wspołpraculąc n_::i wo" uśw:adomieni oa:10wie A na ulicach Kr?kowa, Lwo- naród nolitycznie i społeczn:e przede w~zystkim towarowe;,p. 
~0zmaity ta~. i w r?zn;ia!tycn kapitaliści miwoływali ·do .. pra wa, G<lyni, Chr 1 nowa, r1a wolny, naród, który budu'e z Ruch :r.apoc7ątkowany prz~z; 
:or_ma_ c

1
h z. I'.1e_mcam1 h .. tler_?w cy organic7 n?i". czv. !i bo". '1Ce- \de?jsk:ch drogach rzenow- kolejanv Brial1ska ogarnął 

k d ł d h n "' tukim olbrzymim rozmachem w0 z tl- a u 1 kole3"arzy z~·1·" 
& 1m1 : zia a1ący po ic., ' - nla s:ę. (Nawoływali oczy\v\- SZC7.yzny i tarnowszczyzny, w ~ ys nc ,.,r I Y • " -, 
spiracią. ście sleb'.e i sobie pl'ldobnychl. manifestacjach pamietnych i miłością· ojczyznę swoją tak, zanych z ruchem pociągów to-
Mylą się jednak g!ęboko d, · krwią robotniczą i chbp;;ką jak to dziś my czyn:my - tyl warowych, maszynistów, kon· 
· tk' Ale 0 dy te wszystkie ro5yj- b ł d · ł tk' t · ·1 kt 6 'k6 k ktorzy z tego wszys 1ego_ co ,., ra v u zia se 1 ys1ęcy ro- ko t aki naród może sobie po- ' u or w, pracowni w e sp".l· 

uiawn:ł proces Doboszyńskie- skie „okopy świętej trójcy" pa bot'1ików i chłopów. Gdy clyc:ii, urzi:dników ruchu itd. 
go wyc;ągaią p<'Symistyczne div pod mocarnym cio~i>m Beck sprzetlawał H:t\er:>W: zwol!ć na to, by wykazać ca- W rezultacie, wPdług uiepeł· 
·wnioski. Mylą się, bowi2m WiPlkiej Rewolucji Pa:ZdriPr- ~we milczenie w sprawie za- łą ohydę działania karłów hi- nych danyrh, w czerwcu r. h. 
właśnie proces ten śwlarlczy nikowe_j, endecja szuka nowe- boru Czechosłowacji - robot storii, które kosztowało nas sformowano na terenie ZSRR 25 

J·ak zdrow:v. był I jak 'Zdrowy go sprzymierzeńca ~ znajduje nic". "-łośno wołali o ratunek... - l ·1- • ludz- tysi„cy poc111g6w o wysol-'rJ 
· ' d 1 k" go w końcu w nowym żandar ·• "' wie e m1 ionow of:ar , ,, "'" 
Jt'!it naro po s 1. nie tylko dla Czechosłowacji, ki'ch". sprawności, które otrzv. mały "' d d · mie Europy - w Niemczech ;::,wia ectwem tego z rowia ale 1· dla Polsl'"' . Gdv oułko;.v- k - k -

t f k · p 1 k L hitlerowslcfoh. w tych samveh " Dlatego też proces Dobo- mar ·ę gwarancyJną, rę ·0Jm11} 
jes a t. 7.P my, ') s a u- NiP.mczech. z którymi drugi nicy dwó,ik: „wym'.E>n!ali ·u~łu ruchu śrililP według rozkładu jnz· 
dowa, mogl:~my sobie p1Jzwo- 1 • tt <fi, " z Niemcami podczas oku- szy1'lskiego, który był dla wie dy. Ruch ten ułatw1- akc,;ę ~„. 
lić t b b - D b odłllm pols ue.• rf'akc. - sa- ł' ' ., ~~ 

na o. a Y w oso ie o o- ·' ~.~ c 1·; <>dv dostarczal1i sche- lu pot„żn"m wi;trząsem - bę I · d · · k' t „ d nacia. współpracowała śdśl~ ""' • „ " , <'larzy ra z1eckich o doprown.· 
szyns -•ego pos aw1c prze • . · - matów or"Rn!za<'YJ·nych ZWZ dz'.e 'V!'t-ą•em cl ! t d - hk < - - ó 

d d jencze od czasnw p1erw3ze1 " • • „ ~ uz raw 2. ą- zP111e ~zy o„~1 poe.1ąg w •o· 
sąd Państwa Lu owego i prze - wszystko jedno. ('ZY cz:v-

d h ·- -0 woiny św'.atowej. Oparcie w rym JD. 1 warow.'·ch do 500 km na dob9. są istoru p1mure wi mo niła to .. dwó.ika'. czy też kie- ___ . _______________ ..;., _________ _ 
1 11 j k ·1 z t · śmiertelnych wrogach nasze-

po s ce rea CJ . e s ac nas · · rowany przez Sosnkow~kit?"O D G 
b b · , go narodu. w caracie, a oo:r.- "' • b • · 

było na to. a Y o n:wyc „Oddział szósty", londyńsk: e asperl 011 Sf ę · · ,_, 1 t · b . ł niej w hitleryźmie potrzebne , rt 
W1710d, .1a"'' a ·am; wz ter::>. b departament akci! na kra .i -
na ciele narodu pols'dego 1 było polskiej burżuaz,ii i '.l - h b , 

N. l" szarn:ctwu. pOPieważ n!e mie to W tym samym czasie -nasy ll0WJ1C WY OrOW 
przeciąć go_ Je pos-1.. 1~my po f li ml - robotników. chlonów. inteli.e:en K ·k K 
linii smarowania owe«o wrzo li go nie mil!)" go ee w tów, "' te.i. lic

7
bie ?.nłniersk.!e omum at C VV"łoekicj Par- rhrześcijańsko . dcmokratyczn'ł• 

du wonnym balsam?m pe„u- narodr.łe polskim. W?.lczącym " 
1 

tii KomunistyczneJ 1ntormujc W ohliczu klęski wyborczej rząd 
wiańsk:m. dla ukrycia i•~go 0 wolność I o sprnw'edliwv masy Armii Krajowej rwa Y o rezultatach obrad które orł- dei Gasperi usiłuje nie dopuś~16 
ohydnej woni. Nie slarq\i3my u5trój społeczny. Nienawiść s!ę do walki z N~emcaml, .po- oyłv się o~tatnio w' R7ymie. do odbycia wyborów. 
się ukryć niczego. do własnego narodu, n'.<?n'l- 1 rafił:v zwiaza~ ze sob~ 1 ~e · Rozporql obrady Togliatti Komunikat stwierdza, iż \r 

wiść do rewolucii rosviskic j- swą •orawa WJP]U urzc1wyĄn • . . ' 
Dlaczego? Bowiem Pań.nwo oto były motory działan:a pnl oficer-ów. A kif'rlv ci ~ami pa- ktory od<lał cześć pam1ęc1 zrnar- myśl przepisów konstytucji i u• 

Ludowe i jego spr.wiedli- skich obs?.arników i polskich nowie. po uśmir„r<>niu Si'F•"r- łr~o. prz:"wódey naro~n ~uł~'l.~- chwał parlamentu - wybory rt!. 
wośc ~ to naród sam. A ci, kapitalistów, szukających pro I skieg-o, po os:ąrrn'.ęciu pt>bl"i •k1!'go, ,]Cdneg? ~ naJwyb1_tmE>1- ~ionalne winny się odby6 "' ro­
którzy osob:ście zasiadłli : ci, tektorów w obcych. antvna- władzy nad emigracją. po- ~zy1•h rewolurJomst{'.w m1ę<'lzy· ku 1!>49. Wszelkie manewry, 
których widma maja::zyły na rodowych potencjach. 1 stad I r dawać 7 kolP.i >we narodowego proletariatu - Ge- maj~ce na. celu odroczenie w;· 
ławie oskarżonych - t0 tylko ł ł ó k · J't czę 1 sprze - · · · :irgi Dvmitrowa borów, są pogwałceniem konst7. 
wrzo'd, obr1.ydliwa narośl, ob- P yną w osmopc' yrzny - usługi anglosa•kim wyw1a- . . : 

bardZ:ej i;iż w innych kraJ
1
3::h dom _ to w tym samym cza- .ob_rady poświęcone były o~ó- turji Republiki Włoskiej. 

cy pasożyt na zdrowym c~ele kosmopohtyc1ny - char-o11der s!e w kraiu. w pinistwie ludn- wiemu sprawy wyhorów reg10- Komitet Centralny up&wabia 
~~~~i~· ~~f;~i°~~~aJ>e:a~~;L naszego kap:talizmu. nas lei wym mnionow<" m:>sy •t?nf'ły nalny~h, ;t~re ~zjd pragnie od- wobeci tcl{o komunistyczne gr11· 
mogli n:m _ siłą b·u~netów burżuazji. flo !rl!!!ant~·c7ł1t'i J'\rll<':V odbu· roczy . a wia ~~o,_ o~tatme py parlarn<'ntarne do podjc;~·a 
obcej i własnej policji rzą- Ale to były przecież jPd- rlowy I pneht•rl<nv:v oict.Y7ny. w!~ory w _Sardynu 1 mnrch ~kcji w c<'iu niedopuszczenia t!o 
dzić. _ Nie mogli jednak, mi- nostki, dziesiątki, niewielkie• I na posterunkach tej p··ncy mieJ•rowo6ciarh wykazały sp~- pogwalcen.iJ1. obouriazuiacvch 1l• 

mo naiwickszych wvsiłków. !!'.runv. A no dru!tiei str:m P. I trw"i" ..,;o-,»~"""';o ._„.,.,,,.,.u,v- dek !!losów. oddanv"h n<L n:utrn i.taw. 
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I Jasne jutro socja·listycznej. Polski 
Tworzymy DOW&Czesną strukturę ~ospodarczq kraju 
Mimo to tempo odbudowy go-

spodarczej :Polski, a. w szcze 5 I ł p I k • L d · g61n:>śc1 przemysłu Jest za.dzt- a O S I . U owe. J• 
zbudowania w Polsce fUnd~ 
ment6w Socjalizmu, stawia 
przed narodem 6-letni :Plan Roz­
budow-y i Rozwoju. Aby zostało 
ono wykonane trzeba zapewni~ 
naszemu przemysłowi przede 
wszystkim wielką. bazę metalur­
giczną.. Toteż w roku 1955 pro­
dukcja stali na 1 mieszkańca 
wynieść ma 160 kg rocznie. W 
okresl.e sześciu lat globalna waT­
tość produkcji całego przemysłu 

Przez papierek . 
'Wia.jąco szybkie. Umożliwiło je 
przede wszystkim przejęcie wla­
c'l~ politycznej przez masy prą.· 
CuJą.ce pod przewodnictwem kl11.­
Fy .robo~niczej. Umożliwiły je 
D~CJonal1zacja wielkiegó i śre:l­
~nego przemysłu i pareelacja ma­
Ją.tk?w obszarniczych, które wy­
~oliły ogromne siły twóreze 
l entuzjazm mas ludowych. 
trmożliwiła je wszechstronna 
braterska pomoe Zwią.zku Ra­
dziecki.ego. Umożliwiło je nam 
wreszcie odzyskanie Ziem Za­
chodnich, dzięki sojuszowi 
z ZSRR. 

W pierwszym okresie najwię­
cej wysiłku poświęciliśmy prze­
de wszystkim uruchomieniu z.i­
kładów przemysłowych i odhu­
dowie najmniej zniszczonych 
obiektów, których rekonstruk­
cja. mogła przynieść najszybciej 
efekty produkcyjne. 

W· drug~ okresie, od poc:i:itt· 
ku stycznia. 1947 r., a więc ;i.:.ż 
w 3-letnim planie odbudowy go-
11podarczej, rozwój przemysłu nie' 
()graniczal się · tylko do odb•1do­
!"Y zniszczonych zakładów. Po:l­
Jęta została jednocześnie budo­
wa nowych oraz renowacja. 1 roz­
budowa. istniejących fabryk 
1 przygotowania. do uruchomie. 
nia. nowych rodzajów produkcji. 
W okresie planu 3-letniego od­
bywała się więc, równocześnie 
z rozbudową., rekonstrukcją 
struktury naszego przemysłu. 

_ 'Władza-owa. przystępowała. do odbudowy gospoda.rlti 
polskiej w wa.runkach niezmiernie citżkich. Kraj był d().. 
szczętnie niemal znlszczo!l y wojnlł 1' długoletuią- okupacją 
hitlerowską. Straty w ma.ją.tku trwałym samego tylko prze­
mysłu ocenia.ne są na 11,G4 miliarda. złotych przedwojen­
nych. 19.592 zakłady przemysłowe le:Zaly w gruzach. 

k~ów spożycia. z~acznie prze· słowego na przemysłow0-rolntczy państwowego ·wzro§nie o 114 pro 
wy.zszył~. przecłwoJenny poziom. świadczy stosunek ilościowy pro· cent w porównaniu .z .wartoś~;ą 
pr~u~CJI = głowę ludnoś~i, dukcji rolnicłej do przemysło- produkcji w roku bieżącym. 
os1ągaJą.c w r. ub. np. dla cukru wej. Jeśli przyją.ć bowiem łą.cz- Osiągnięcie poziomu produk-
182 procent, dla tkanin pons::l ną. produkcję przemysłu i rol- cji przemysłowej, przewidzianej 
160 procent. Jednakże tempo nictwa za 100, to z tego w roku przez plan' 6-letni, uczyni z Pol­
wzrostu. pr~dukcji śr~dków wy- 1937 przypadało na przemyd ski kraj o nowoczesnej struktu-
twarzama Jest znaczme szybsze 45 5 l · -. . . . ' , a na 10 mctwo 04,5„ w roku rze gospodarczej kraj przemy-
mz środków spozyc1a. b" ' . . u iegłym zaś na ~rzemysł - 1)4, słowo-rolniczy, stworzy wa.run-

o p~waznym postępie w prza- , a_ na rolnictwo - 36. I ki dalszego pełnego rozwoju Jtu 

budowie struktury gospodarc'1:3j Zadanie unowocześnienia. go- Polsce Socjalistycznej. 
Polski 2! kraju rolnicza-przemy- spodarki p-olskiej, zadame J. F. Ch. 

Zwycięska bitwa z bogaczem wiejskim 
Nowe zarzm Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 00 wyborach 

Dwie ubiegłe niedziele, a wi~c 
3 i 10 lipca, były ważne w życin 
wsi wojew. łódzkiego. W dniach 
tych bowiem odbywały się wy. 
bory do nowych zarządów Gmin­
nych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. 

członkowie ZSCh i Związku Ro­
botników Rolnych. Znaleźli się 

ludzie, którzy napewno hędą. 

dbać o tozbudowę sp6łdzi'3lni 

na wsi. A stoją. przed nimi ~;u.­

dania poważne. Trzeba w pierw­
szym rzędzie odrobić zaległości, 

pozostawione pr;zez bogaczy 
i ich zauszników. Trzeba uspra.w 

nić rozszerzyć zaopatrzenie 
wsi w towary, trzeba rozbudJ­
wać i usprawnić przebieg akcji 
„H' ', uruchomić zakłady i prze-

twórnie spółdzielcze, ośrodki ma-
szynowe i warsztaty reperacyj­
ne, trzeba, by spółdzielnia obję­
ła swą. działalnością. całość pro­

dukcji rolnej. 
I wybory właśnie stworzyły 

warunki realizacji tych prac. 
Nowi ludzie, którzy do zarzą.­

dów weszli, przedstawicfale 
chłopstwa pracującego, nie będą 
szczędzić wysiłków dla dobra 
wsi, dla dobra spółdzielczo~ci 

wiejskiej. Tasz. 

' ]a, uwaiac'ie, nie to, abym nie doceniał pracy naszych ko­
c~ych . obywateli urzędników, ale, przyznacie _&ami, zdarza się 
wsród nich często gęsto dziwny ()kaz, ie tak powiem, optyczny: 
s1u>y.lącla n.. wsz„stko przez papiere~.„ 

Ot, parę dni temu byłem na maleńkim objeździe naszego 
województwa. Zajrzałem po drodze do jednego z Pafuitwowych 
Gospod.arstw Rolnych. Pegeerów, iak się to mówi. Ano, chcia. 
ło mi się zobaczyć, jak i co, pod względem akcji iniwnej i wo. 
góle. Zaraz też przyhaczyłem dwóch funkcjonarimzy s admini.' 
stracji matątku. 

...... Tak i tak - powiadam - ten i ten jestem. Poinformuj-
cie mnie, proszę uprzejmie, o tym i o tym. - . 

- Poinformujcie? - podrapał się w głowę ]eden s funk. 
cjonariu~~Y· - To nie jest tak'ie proste, lepiej przejdźmy do{ 
kancelarn. 

- E, pocói zaraz kancelaria? - mówię. - Bes kancelarii 
chyba wiecie, ile ha ma majątek, ile ha żeście obsiali?.„ A do 
kancelarii pójdziemy potem„. ' 

Drugi z funkcjonariuszy tylko się uśmiechnął i zaczął rąbać , 
~ pamięci: tyle, tyle - rzecze - obsialiśmy, tyle i tyle planu! 
1emy zebrać.„ r 

Patrzę na pierwszego, a ten kręci się niespokojnie. 
- No, a z maszynami rolniczymi jak? - pytam. 
- Wszystkie mamy spisane - odpowiad.a funkcjonariusz. -

Znraz sprawdsę w książkach„. . · 
A drugi „pegeer", nic, tylko się uśmiecha i wali: tyle i tyle 

żniwiarek, tyle i tyle snopowiązałek, jedna lokomobila, dwa -
powiada - traktory.„ To samo było, gdy zagadnąłem o inne 
sprawy majątku: o hodowlę koni, krów i trzody chlewnej. Ten 
pierwszy zaraz· pobiegł do kancelarii, :ieby aprawdzid „z akt", 
a drugi podał dokładne dane, jak to aię mówi, z głowy. 

- Hm - stwierdziłem z zadowoleniem - macie całe go. 
spodarstwo w małym· palcu, ale wasz kolega.„ 

- Księgowy - oświadczył mój rozmówca - Doskonaly 

buchalter, tylko proszę go nie pytpć, kiedy się urodzil. 
-? 
- No, bo musiałby zajrzeć do akt, a metrykę ma w Ra­

domsku. To od nas około 70 kilometrów„. · 
E. T.A.M. 

Dotychczas w spółdzielniach 
wiele niedomagało. Umiejscowi­
li się w nich bogacze i ich ~R­
usznicy, myślący o własnej ko­
rzyśei, a nie o rozwoju plac'iw· 
ki dla potrzeb chłopa mało­
średniorolnego lub bezrolnego. 
Dlatego ubiegłe ~ybory stały ~ię 
wyrazem walki chłopstwa pra­
cującego z wszelkimi niepotrzeb­
nymi i obcymi klasowo elemen­
tami w spółdzielczości wiejskiej. 

Runęła teoria o ,,nadprodukcii inteligencji•• 
Wybory odbyły się V! 241 Spół 

dzielniach Gminnych. Udzinł 
chłopstwa w oczyszczaniu apa­
ratu spółdzielczego był na tere­
nie naszego województwa olbrzy­
mi. 

Więcej synów robotniczych 
I 

I chłopskich na wyższe uczelnie 

Stały wzrost . poziomu inws­
łltY:cji oraz walkA. o wyższą. wy­
daJno§ć pracy dzięki mchowi 
współzawodnictwa i racjonaliza­
torstwa, stale zaostrzają.ca Hit> 
i zwycięska walka z wrogą. na~ 
<lziałalnością. reakcji, obok przy­
czyn'. wymienionych wyżej, za­
pewniły naszemu przemysło'Vi 
coraz wi~ksze sukcesy produk­
cyjne. Jeżeli wartość produk­
cji wielkiego i średniego prze­
mysłu w roku 1937 przyjmiemy 
za lQO, to w 'r· 1V45 wynosiła 
onę. SS, w roku i946 - 77, w ro· 
ku 1947 - 110, w 1948 - lH, 
a wed~ug planu na rok bieżą.~y Masy chłopskie wybierały no-
ma os1ą.gną,ć 164. we zarządy. Usuwano bogacLy, 

Odwiedził mnie niedawno w 
redakcji kolęga ·uniwersytecki. 
P<1 wstępnej rozmowie: co u de· 
bie słychać, jak ci się powodl!:i 
itd. - zaczęliśmy (zgodnie ze 
zwyczajem przyjętym przy tego 
rodzaju spotkaniach) odgrzewać 
wspomnienia ze średniej i wyż­

ni: nie wytrzymali s~nacyjn~j zbiegiem okoliczności - nie do­
„selekcji' ', nie czuli się na s1- tyczyła jalrnś latorośli obszar­
!ach przełamać p!'zesz~ód mate- niczo-ziemia:ńskich, synków i có­
rialnych i moralnych, piętr?:ą- reczek fabrykanckich,. dyrektor­
cych się przed studiują.cą na skich, kupieckich itp. Dla „zło­
wyższych uczelniach młodzież:! tej młodzieży" podwoje sana­
pochodzenia ro·b<>tniczego i chłop- cyjnych wyższych uczelni staly 
Rkiego. Ale bo też hartu Radk!i zawsze otworem, przymykając. 
z „Syzyfowych prac" trzeba się jedynie przed młodzieżą. po· 
było, by walczyć z niechęcią chodzenia robotniczego, która 
sanacyjnego rzą.du do udostęy- nie przekraczałą..& procent spo· 
niania oświaty studentom ze liro- łecze:ńsJ;wa akademickiego oraz 
dowisk niezamożnych, by stawić synami małorolnych i średnio­
czoło kłopotom materialnym, by roln!~h chłopów, którzy nie sta­
nie załamać się pod teoryjką. now1h więcej, niż 9 procent 
o .„nadprodukcjli inte;ligencji" I ogólnej ilości studiują.cych. 

zdecydowanie · sanacyjny mit 
o „nadprodukcji inteligencji". 
Uczelnie nasze produkują i hę· 
dą. produkowały coraz większą. 

ilo§ć inż7nierów i teehriików le­
karzy i agronomów, nauczy~ieli 
i e.konomistów. Rosną kadry in­
teligencji pracującej, lecz nie 
według wymogów przedwojen­
nego ustr(lju faszystowskieg-> 
a stosownie do potrzeb demo'. 
kracji ludowej, według zadaa 
państwa zmierzającego do so­
cjalizmu. I dlatego też ·skład 110-

cjalny społeczeństwa akademie­
kiego ulega coraz głębszym• 
1:1rzeobrażeniom, ustalając i;1ę 
w. proporcjach, jakie rzeczywi­
ście w naszym społeczeństwie 
_istnieją. Nie ma tu miejsca na 
„złotą. młodzież'', której sm·at· 
ną. sławę potwierdził jeszcze raz 
proces ,ag~nta hitlerowskiego, 
Doboszynskiego. Podwoje wy:i;­
szy~h ~czelni Polski Ludowej 
otwieran się na ościerz przede 
ws.z~stkim i głównie przed mło­
~ziezą. p~chodzenia robotnicz~go 
i cllłopskiego, przed młodym po­
kol~mem wywodzącym się z qze · 
rok1ch mas pracujących. 

Dalszy rozwój gospodarki na- jak to widzieliśmy w Tkac>,e­
rodowej, a w szczególności prze- wie, pow. łęczyckiego, li' Chąś· 
mysłu uwarunkowany jest niu powiatu łowickiego, w po-
1zybkim wzrostem stwarza. wiecie sieradzkim, wieluńskim szej „szkolnej ławy". 

- Pamiętasz Wojtka - po­
wiedział kolega. - Taki zdolny 
chłop, ws~scyśmy mu wielką. 
przyszłość w gimnazjum roko­
wali, a on tymczasem gdzieś się 
po maturze zawieruszyl" 

nia. środków produkcji. Po itd. J?owoływano na ich miejsce 
tej właśnie linii rozwija ~ię nas?: chłopów bezrolnyc.h, mało- i śre_ 
przemysł. W roku 1937 bowiem dniorolnych. Wybierano kobiety 
z ogólnej nrodukcji przemysł'>· i młodzież. Tak np. w Gruszczy­
wej 47 proc:ent przypadało na cach powiatu wieluńskięgo ·pre­
produkcję środków wytwarzania, zesem zarzą.du została chłop.<1:'.l, 
a 53 procent na produkcję śrotł- ob. Ławniczak, w Krzyżanowie 
ków spożycia, a już w r. 191S pow. piotrkowskiego Warchoł 

· 'W ogólnej produkcji przemysło- Janina, w Rozprzy na prezeskę 
wej, środków ·wytwarzania było wybrano Leokadię Białas. Wy· 

Nie tylko - Wojtek. „Za­
wieruszył się'' również po ma­
turze Edward, Stanisław, Anto-

( zwiastującą.„. bezrobocie). • 
Pqwyższa teoria - dziwnym Polska Ludowa przekre§lila 

60 p.rocent, a środków spożycia bierano równie.ż kobiety i do ~<<>-
40 procent. Plan tegoroczny misji rewizyjnych. Na przewo1i- Nasi horespondenci piS~fJ} 
przewiduje analogiczne 61 i 39 niczącą. np. we Wróblewie powo-

P'ii~:c "~"= „ •Y••imni•j, :~;~..'':~'.,'!~:::J:;..';. ~::.M· Iłowe sukcesy w dziedzinie racjonalizacii 
ze zamedba~y rozwóJ prz11- . Do no~~h zarządów we~zli lu: Do komisarza oszczęd.nościo_,wnioski racjonalizatorskie. Po- Na wyróW:ienie zasługuje po-

mysłu pr.odukuJącego artyk~lły ~zie uczc.1wi, mało-, średmorol;~~ wego przy Łódizkiej Fabryce mysły te ,wydoa.tmie przyczynią. mysł ob. Henryka Smóżnego, 
k?nsumcyJne'. Wprost. p;zectw· 11 · bezrolm. W ~a;ządach zna.le~.i M.aszyn Jedwabniczych wpłynę się do zmniejszeni·a koszt6w kt6ry przez wprowadzenie pew­
nie, ProdukcJa w1ększo~ci arty- a1ę przedstawiciele młodz1ezy,jły w ubiegłym miesiącu dalsze produkcji. nych zmia.n konstrukcyjnych 

Poprawa warunków pracy życia 

lepsza jakość produkcji 
j 

- . większa ilość • 
I 

Ofiarny wysiłek mas pracujących Łodzi Bałuty. Jednocześnie wzywa­
ją pozostałe biura branżowe 
Centrali Tekstylnej do naśla­
down!ctwa. W dalszym ciągu napływają 

meldunki o zobowiązaniach, 
powziętych przez robotników 
ŁodZi w celu ucwzenia rooz­
nłcy Manifestu PKWN. 

Zobow:ązan:a dotyczą pod­
niesienia ilości ł jakości pro­
dukcji, jak również urządzeń 
socjalnych i biglenicznycb. 

PZPW Nr 3 

ofiarują w sumie 2.250 .godz~n rowalni, snowalni oraz two­
produkcyjnych. Tow. tow. Ny rzyć grupy pierwszej jakości 
k!el Czesław, Marcinkowski na tkalniach ~ skręcalniach. 
Bronisław i Leśniak Józef - Każdy zeS(pół składać się bę­
śrubownicy, kierownicy ze" dzie z pięciu osób. 

KOMITET DOMOWY. 
. OSIEDLA TERES„. 

społów zobowiązują się do 
końca bieżącego roku produ- Na specjalną uwagę zasłu-
kować 100 procent „primy''. PRACOWNICY LESNI guje inicjatywa komitetu do-

Tow. tow. Chojnacki Ma- NA CZESC 22 LIPCA mo!'-'ego osiedla Teresy w Ju-; 
rian i Mazur Józef - tkacze lianow!e, który po zwołanym 
l Pracownicy leśni zgroma- zebraniu lokatorów w dniu 
cortoW'i obsługujący po dwa 10 ltpca br. zobowi·ą„_.~ł s-.·ę 
krosna przod wn· dzeni na walnym zebraniu w -" - o 1cy pracy własnym! siłami doprowadzić 

. Państwowe Zakłady Prze- na czele swych brygad jako- dniu 8 lipca br. zobowiązaJ:. do porządku wszystkie traw­
myslu Wełnianego Nr 3 zobo- ściowych zobowiązują S'ię do się zaofiarować swą pracę nikt na osiedlu, naprawić cho 
wiązują się urządzić umYWal- końca b:eż. roku produkować przy nadchodzących żniwach dnik! i jezdnie oraz wycr.y­
nię i szatnię dla pracowników lOO procent artykułów ekspor oraz na roli w Państwowym ścić i wyszlamować znajdują-
.farbiarn!, urządz!ć natryski, towych. Majątku Rolnym w Bedoniu cą s:ę na osiedlu studnię cem 
wyremontować dwa pomiesz- koło Lodzi. browaną. 
czell,ia na palarnię i odnowić PZPW Nr 35 Lokatorzy osiedla Teresy w 
zakh1dy od strony ulicy. CENTRALA rEKSTYLNA Julianowie wzywają tą drogą 

Koło Ligi Kobiet w tych sa Kierown.:cy i majstrowie kom~.tety domowe do rozpo-
mych zakładach wbowiązuje Państwowych Zakładów Prze- Pracownicy Biu·ra Sprzeda- częcia prac porządkowych na 
·s:ę w najbl:ższą niedzielę mysłu We.lnianego Nr 35 wraz ży Wyrobów Dziew:arsko-

1 

terenie domów w ramach roję 
·pr~pracować pięć . ~odzin. Ko I ze. s~ ze~ami zobowią-1 Pończoszniczych . zaofiarow'ali dzydomowe~o współzawodni­
lo liczy 450 czlonkin. Oznacza ZUJą się do drua 21.VII. br. 300 roboczo-godzm przy ·od- ctw2 l= =c.1 rocmi~y PKWN. 
to. .że członkinie Lim Kobiet wvremon;towac! nowA sale ce- llrUZowaniu odcinka dzielnicy I w. R. 

zwiększył wydajność frezarki 
stare-go typu. Po obliczeniach 
wytrzymałościowych .z,a.stiosował 

on dwuzwojową. przekładnię §li 

makową., która dała przy§pie. 
szenie wsuwu popr.reczmego o 
100 procent. Przewidywany w 
planie eza'.! wykonywania pracy 
przez tę frezarkę zmniejszył się 

z 984 do 481 godzin. 
Również doniosłe zastos.owa. 

ruie znala.zl pomysł ob. Izydor­
czyk3 M)oozysława, który przy 
pomocy brygadzisty Zygmunta 
Gajewskiego i k0<ąstruktora -
Józefa. Owc.zarka wykonał i wy 
próbował specjalny nóż tolrnr­
ski do wierceniia stożkowych 

otworów. 
Każdy z nowatorów otrzymał 

premie, odpowied.nie do uzyska­
nych oS>Zczędności. Im więcej 

będziemy posiadali w Polsce 
ludizi, kt6rzy potrafią. osziczę. 

dzae, tym szybciej doprowadzi. 
my k:ra.j do dobrobytu. 

Henryk Bogusławski 
koTespondent fabryczny 

„Głosu" 
" Ł6d.z.k. Fabryki Maszyn 

;r An=hniez.,,n.b 

Trzeba, żeby z tej wielkiej 
szansy, jaka nigdy w historii 
naszego szkolnictwa wyższego 

nie istniała., Jnłodzież robotni­
czo-chłopska potrafiła skorzy­
stać jak należy. żeby się co;·az 
tłumniej garnęła do oświaty do 
której dostęp .przed 1939 rol~iem 
był .tak dla niej utrunniony, 
a dziś - dzięki wysiłkom nf>­
~zego rządu i l!aszej Partii 
Jest tak łatwy„. 

• 
W~chod~ąc z Redakcji, kol~ga 

rzueił ok1em na rouożone na 
moim biurku gazety. 
-: Internat dla studentów, tl',· 

ł~dzienne utrzymanie zapew­
nione.„ - mruknął, czytai1c 
głoś.;.10 ogłoszenie Wyższej SZ:rn· 
ly 1! 1lroowej. - Eh, nie ta·k bvJo 
w dawnych, „dobrych'' sa~n· 
cyjnych czasach! Nikt ·t~m nie 
zapewniał ani internatu, ~ni 
b~1rsy, ani, stołówek, ani stypPn­
d1ów, ktore są dziś maso-wvm 
udziałem akademików robot~i­
czo-chłopskich. 

Warto, żeby o tym pamię~ali 
kandydaci wste.Dmacy na 
RUI ur.zelni~ 

/ 



Str. 4 Nr 190 · ___ :._ __________ ~~--~~--------------------------------------~--------------------""'"!"'---:---=--. .:...-.-... 

U .11rawn· y pr_acę naszych organlzaeji 
Wypowiedzi w dyskusji na. I Wojewódzkiej Konferencji PZPR 

w dniac lO:-go 
Dodatnie 

flOSZ}{Ch 

i ujemne 
orgonizacii 

strony w procy 
partyinvch 

:pelega.oja. robotników PZPW Nr 31 w Zg~erzµ - w~ród 
clclega.łów Kc-nfcrenc.ji Wpjęw ócłz.ldej PZPR 

TOWARzysz Z'YGMU?.•TT o zakłady prz;emyslu włókięµni 
ZAJĄC c.i-0go otrzymują. na ogół suro. 

KOMITET POWl.ĄTOWY wioc tej san1ej j11kqści. A jed-
W ;f..ĄSiqT nak jędne z tych zakładów wy 

WażnyJl'.I momentelil, wyja- k.a;z,ują. poważ.nę osiągnięc.\a w 
śnjającyrn, złą. pracę fZPB d·ziedZJ'.nie produkcji i stale, gy 

".- Zelowie jest brak wysizkoJo_ stcmaty-c1znie podnoszą. jej ja_ 
nycjl czło·nl$ów Rądy Zakłada- koM, i.1inc zaś utyskują wiecznie 
wej, co odlJ.i;fa sii.ę ujemnie na na zły surowiec i stoją. ua miej 
:ffi.j dzi11łalncści, a tym samym sen z wykoniin~GJm swy<:h pla­
'fj)ływa źle na produkcję zakła nów produkr;)'j>nych. 
dów. Na,si towarzysze pa.rtyjni '.j:'am, gilzie organizacja. par­
z PZPB w Zelowie z.byt mało tyjna interesuje się żywo zagad 
jęszcze doceniają. ruch ws pół- nienia.mi H odukcyjnymi, tam 
zawodnictwa pra<:y i nie biorą zakład pracy wyka.ZUje stałą 
w nim gr·emialnego µdz.iału, oo poprawę produkcji. 
również wTJil)"Wa dcmqlrilizują_ Drugą. wadą. naszych fobrycz 
co na załogę fabryki. nych organizacji pa.rtyjnych, 

OcellI:ają.c pracę Komitetu Po jest zdarz.ające się częst9 oJer_ 
wiatowego w Łasku na odcin- wan.ie órganiza.cji partyjnych 
ku wiejskim stwierdzić muszę, od szerckich mas robotniczych. 
iż niedost:itec.zni-0 jaszcz.a prze: Jcduy111 z powo<lów nic vvyko 
oraliśmy teren, w którym dó n.ie nywa.ni'l. prz.ez zakłady pracy 
d-&wna diochodz~ły a.o glo~'ll pia.nów produkcyjnych i ~obo­
wpływy mikrłajr,zykowskie. o_ wiąwń jest fa,kt, że nasz.e Ko­
becni:e j'edlrn.k Kolnitcł Pawia- mitety l'abryczne niekiedy nie 
towy rozpoczął ofe.nsywę na od ~ą dostatecznie za.poznane ze 
cinku wi'1js-khn, kłacląc śtcż{}_ ~tatystyką produkcyjną i nie 
gólny ooci'sk na akt;r-wizację' potrafią dctą.d na.leżycie kontro 
kqhiet oraz umiejętne pawią.- lO'Wac wypełniania pła.nów i zo 
zamie się nagzyrh iłołowrch rr_ bowiazań. 
ganoizacji partyjnych z organi- Jed11ym z po·ważnie;j6zych bra 
zacja.mi SL i PSL. ków nas·zych organizacji par_ 

tyjnych w fabr.vkach jest nie 
TOW. zyGMUNT MICHA. zwracanie uwagi_ na wykprzy_ 
ŁOWSKI - TOMASZóW stywanie kredytów inwe~tycyJ. 

„Plenum kwietniowe i;iaszej 
Parti~ na 'naczelnym m·iejscu po 
stawiło 8prawę walki o pokój. 
Ta· walka toczy się na odc1iJL 
ku i;osprd.a.rczym, politycznym 
i ideologicznym. Dlat-0go przed 
całą nas7ę Orfanńzi.:tdi~ partyj 
ną. stoi oh9wiiµck wzmożenia 
czujn-0ści'. Nie najlepiej jednak 
z tą czuj.nościlą. jest w organiza. 
cji t r.maszow~kicj i piot.rkow_ 
ski ej. 

'Y niektórych przedsiębt:o0r_ 
st'i\·ach pań st w owych zasiadają 
n.ickiedv na kierownńczych sta­
n-0wisk~ch lud.zie, którzy wymy 
ka.łą. sł ę sporl kontroli Partii. 
Koqtrola łoa joot potrzebna. 

TOW. ROSIŃSKI 
ZWIAZEK ZAWODOWY 

WŁóKNIARZY ..,-- OZORKóW 

µych. 
Dlaczego np. orgapizacje ~ar 

tyjnc Fabryki NN·zędzi w Pa­
biaru'.coach i Fabryki l\Iaszyn 
Rolniczych w Kut.nic nie zain­
tercr.owąły się terminowym i 
nafcżytym wykórz~·stanicm przy 
~ługujących tym fabrykom kre 
dytów inwestycyjnych ł 

Organizacje p:.irt~•jne winny 
rówrnicż dużo uwagi poświ~cić 
pr.1.ctlmvn i kom pracy. Dotych­
czas bowirm, nai?minnym był 
fakt że organir.ncjc powiatowe 
i nii'cJ'kic, yic' .mó~riąc _ zgC1ła o 
Komitecie 'VOJew6dzk1m, µie 
znały :i:·11tzodowników prac:y, nill 
zn~ły ich pot.ł'zob, ich życie. i 
ich co<lzicnnej walki o produk 
cję naszych mklaclów przemy­
słowych. 

Trzeba ujawnić wszystkie bra 
ki i niedociągnięcia naszych do 
łowych orga.ni,zacji partyjnych, 
by łatwiej było je usuuąe. To 
właśnie czyni nas·za dzisioj5za 
konferencja. 

TOW. STANISJ'.AW 
BANASIA'.It 

I SEKRETARZ KOlUTETU 
MIEJSK!EGO PZfR 

W ZG!ERZT:J 

Największą. bolączką. naszych 
za•kł-a.dów je><t brak wgvólpracy 
między dyre keją., Radą. Za kła_ 
do'l)ą. i p cilstawowa organowr]ą 
partyjną. Odbija si ę t<> na pró 
dukcji i ciarp1'ą. na tym robot­
nicy Owrkowa, którzy ·oddani 
są. pr.acy i oddani Polsoo Ludo 
wej. Nasze wła<lze winny wię. 
ce.i, n•ż dotychczas interesować 
się Ozorkowem i udzielać nam 
.:-ad i pomxy w pracy. 

Przemysł Zgierza, mimo pew 
TOW. MARIAN KUNIŃSKI nyc.h o~ą.gnięe, ma jeszcze pn-
SEKRETARZ DO SP}l,AW ważne braki, wypływają.ce w 

EltóNOMICZNYCH KO:MITE. głównej mierze z niedostatecz. 
TU WOJEWóDZlUEGO PZPR nego zainteresowania. się fa.bry 
Poważnym błędem w pracy cznych organizacji partyjnych 

naszych O'rganizacj-i fabrycz- zagadnieniami produkcyjnymi. I 
nych PZPR, było niedoceni.anie Poważnym brakiem jest rów. · 
za.gadn1'e u produkcyjnych. nież nieP,ostatecznit umiejętno~f 

11-go lipca Pb. • I 
I dlatego k~:mieczna jrl!-t dal 

ą-zą. ;o.zP.1'dową szMł śnidn'ich i 
zawodowych: 

Z prasy fachowej d0Wl'edzie­
liś01y się o ist>llieniu w ZSRR 
tzw. uczelni za.ocznych, odpc­
wiad~ją.cych naszym kurrom ko 
res.pon(l(!ncyjnym. W okresie vo 
wojen111:qn te i-zkoly zaoc•ZIJe vl'y 
15.sztąlciłY W'.:i:1a ty~i~cy nąuczy 
cieli, inżynierów, chemików. 

Sprawy ch/ops~ie 
'l'OW. KĄ.RfIAK JERZY 'l'P,W. SY~ 

J. SEfil.tłJ'l'ARZ o~qĄN~ZACJ~ (ZAaZłD O,KR:§GOWY l'G~) 
FO:PSTĄ wow~.r 
W~ WSI ~O:NARY 

Ją1t9 jpden z. tych, którzy 
I mieli szczęście uczestµi-
1 czyć w wy~jpczee chłopów :rol­
l skjclt ąo Związ~u :i.:iad"ieckie1;0, 
cl!ciałbyµi Wam, tpwarzysze, po­
wiedzieć, że pobyt. mój w kraj.i 
zwycięskiego socjalizmu • pno­
konał mnie ' dogłębnie o tym, jak 
fałszywe były plotki rozsicw:i.(le 
µrzez wrogi iiaszej Partii obóz. 
frzell:ol'.\ałem §ię naoczni\), ż3 
człowiek pracy w Związku Ra-

1

1 ctzieckim żyje innym, lepszym 
życiem. Pobyt w Związku Ra· 

. clzieckim: wzmocnił nas na :'ltt­
! rhu i utwierdził w przekonaniu, 

V.o jeśli będziemy kroczyć nie­
złomnie pod sztandarem Mar~ 
ksa, Engelsa, Lenina i Stalin'.!, 

Po raz. pierwszy Konferencję 
Wójewódzką. naszej Partii wi­
tali tpwąrzyszq - przodow11\~y 
Pl'!WY z P(l:&, świąAl!ZY to I> ~ta­
lyn1 wzrośp\fl a«tyw110ści r.a­
szy!Jh prganizarji lloąsta~o-
1vyj!h w 111ajątkach państ<v9-
wych, co jest wynik\ellł zwróc3-
µia przez ]\.ierOWJłictwo partyj­
ne ~acznęj uwagi na majlłtki 
PGR, stanowią.ce ważną. bazę 
socjalizmu na wsi. 

W najbliż~zym okresie :ina.iąt· 
ki PGR stąć się w,uszą. poważ­
ny1n czynuH<iem oqdziałylj'auia 
na masy chłopskie, oddziaływa· 
nia w kierunku socjalistycznej 
wsi. Siła go~podarcza PG•R bę-

frzy nicdpstątccznym jeszcze 
'\V Polsi:e ro.zwoju sz,k6ł wyż­
szych zdolni ro botu; cy i chłopi 
a przecle wnystkim ci, którzy 
miesz.kają na prowincji i pra_ 
cują., są. jeszcze dziś zd<:tla oc' 
w,·ż..<>zych szk6ł. 

'wydaje mi się, że było by 
słuszne, by wła~ze 11arty,i1J.e i 
Ministerstwo Oświaty zajfły ~ie 
zcrganizowaniem u nas taklch 
fZkół zaoczuyęh. Po~wolą. one 
na kształce·ni·e kadr int~ligel)­
cji zaw9dowej z robotnik6w i 
cl1lopów. 

dzie wzrastała w miarę realizo- TOW. SENIOW 
wania planu szeąciplotniego, zr,- K'qRA'l'OR Łl)DZKIEP-0 
lcżne )est to jrdnąk w duż~j OK::i.UJGU SZKOWEGO 
micrze od należytej świadorno- Od\mdowąliśmy w szJ·bldm 
ści politycznej naszych towarzy- t~mpie sz.kolnretwo w na­
szy, pracujących zarówno w ~zym wqj-ewództwie nie ma Rn; 

PGR, jak i w instytµc.iach· jednej nieczynnej szkoły. W 
wspó!priw11jącyc~ ęci~le z fań- ą.iężą.cym· róku notujcm:v nnj. 
stwowymi Gospodarstwami Rol· wirkszy w hiRtori1i nas'U'go w„_ 
nymi. Poważnej poprawy wyma- jewód•ztwa napływ młodzież~· 

ga łączność mają.tków PGR do !"Zkół §rednic•h. 

to zbudujemy w Polsce ustr.>i, 
który zapewni lPpRzy byt ma.,om 
prncują.cyµ1. Ambicją ~as2iił, 
c:iiioJlów ze wsi Konąry, jest po. 
stawieąie naszej nowozorganiio­
wanej spółdzielni produkcyjnej 
na takim poziomie, abyśniy w 
niedługim !=Zasie mogli qez 
wsty\[u przyjąć u 'siebiEI . jako 
gości naszych towarzyszy kol. z ogniwami gminnyel1 spółdzial­ Zgodnie z wytycz.n:rmi nasZCJ 

Parti•i· poprz-e,z internaty, b11.rs~' 
i stypendia, PQprzez współpracę 
z Partią. i Społeezną. Kgmisją. 
K walifikacyjn!J. stwarzamy wa. 
nrnJc.i, w których ąostm. do 
szkół średnich ma przecie wszy_ 
sl\k.:m młodzież robQtµicza i 
chłopska. 

choźników ze' Związku Radziec­
kiega. tyczę wszystkim wam, 
i życz@ so'Qię, a'Qyśµi:( doczek'lli 
czasu, w którym żyć będziemy 

tak, jak żyje dziś robotnilt 
i chłop w Związku Radzil)ckim. 

ni ,,Samopomocy Chłopskiej'', 

które winny nieść pomoc maj~t­
kom państl'·owym w ich trudnflj 
pracy n<1d bu<low21- poclstaw !i(.>­

cjiilizmu na wsi. 

Krytyką ł samokrytyko 
TOW. SUSKI 

(E:Oi\HT:E'.C POWIATOWY 
W WIELUNIU) 

Malo, nicRtcty, na Kol)forcn­
cji Wojcw6S.zkicj slytizaliś· 

my dotąd wypowiedzi samokry­
tycznych. My w naszym powic­
tic praci1jemy, c1uż_o. ale pra~~1-
JCmy jcszrzo zlc. I z tym me 
możemy się pogodzie. 

Pracujemy częRto jeszcze ao­
Q'WCZO, od akcji do akcji, ni(l­
kiedy bezplanowo, brak nam ro­
wiązania z Komitetami Gmrn-
1~ymi. 

TOW, DYŁA 
(KOMITET POWIATOWY 

PZPR W ŁASKU) 
Na~za organizaĆja partyjn:i 

w Łaskim jeszcze dziś przech'l­
dzi powien kr:·-ys. Nic dzfoj;,i 
się to bez winy J{omitetu p„. 
wiatowC'go, który nie potra,t'ił 
nauczyć towarzyszy w terenie, 
a przede wszystkim Komitct-Sw 
gminnych sys·tcmatyczncj i pia· 
nowej pracy. 

Jednym z najważniejszych 
n'{lszych zaqa1i jest upowszcch­
nien.ie szkolnictwa na wsi. :Prze 
bud„wa socjalistyczna wsi i u­
powszechnie.nie szkolnictwa po_ 
łożą. kre.s stałemu odrywa nh1 
dziaDwy wicjsikiej od nauki j 
w.1»koroz.vst.ywaniu do pasanin 
bydła i ciężkfrh, za ciężkich 
dla dziecka, prac gospodarskich. 

Przy realizacji plan?w na od 
cin 1m budowp.ictwa. szikoly de­
mokratyc0znej pomocną. musi 
b.vć każda o~gaw'zacja partyj_ 
na. 
Jęsteśmy przekonani, że po_ 

mec ze -strony naszej Partii 
przyśpieszy realizację powszecl1 
ności nauczania, że i zadąnia. 
jaki:e stoją. przed szkolnictwem, 

podolmic jak to ma miejsce w 
przemvśle, dzięki pomocy Par· 
tii i ;zerokich rzes-z bezpart:v.i· 
uych wykonamy pr;zed tern1L 
nom. 

TQW. KOZŁQWSli:I 
WOJ. ZARZĄD ZMl' 

~nje'l>ódzka crgaru' zarja. ZMP 
µzys1'ała ostat.nio dnść znaczut 
noprawę w {łracy. ~»riadczy o 
t)-m chociażby hczcbny wzras~ 
Z1U' w wojcwóćlzi wie lódzkiui. 
Od Hycznin do lip~a br. sz~regi 
na$ze zwi'ę-k1'z.1·ły się o 22,384: 
c złonlj.ów i r bee nie ZMP w na. 
~7.ym wojcw6 :1 ~.t ~: ; „ Eczy 5!'l.70Q 
czł"-nkP.w zorga.ni;:owanych W. 
2.228 kołac.!1. CharakteJtY~tycz­
nvm wskn źn ik iem wzrostu ak• 
t''Wnośd Z~LP-ows•kich arganii. 
z.;,c,i i jest również wzrost Ilości 
czł:nków ZMP biorących ud.zi~ 
we WSl>ólzawodnictw:e pracy, 
do liczby 6.600 osó~, oraz zor • 
ganiznw::nie 275 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. 

:hfasowe prz:Vstęnow:.u;i ie mło. 
dzieży . do w8'['Ółvawodni.ctwa 
prar.y daje się zauważyć rÓW'" 
n:eż na odcinku wiejskim, & 

zwła&zcza w Pańs·twowych Go. 
:ipoilarst'\'.-ach RoiJmyc·h. Tam., 
gdzie kpła ZMP-owskie w ma. 
ją t knch państwowych pracowa. 
l:r nk(y}'l"nie. mamy dziś jut 
młodzieżow~·ch prz;od cwników 
p,·rncy PGR, .takich jak: kol. 
kąl. DYWski BroµiEłą.w, Ka3· 
\>tzalt, szczepańska, Kaczmar. 
ska. Szwa~zyk l\Iaria i wielu, 
wi!!IU innych. w~-rabiających 
Pd 120 dQ 135 ·t :cent swycJi 
UCiflll produkcyjnych. 

ZJl,U> zo.rgapizował równiei 
rołodzie~owe ze.sp,-qły prqpukcyj 
noe w majątkach pąństwowy~·h 
między im.nymi w żytn'e i Vf' 
Sokolej Gl)rzc, w powi e~<i ra. 
domszczańsikim, ze~poł_,. hr dowll 
trwdy chlewnej w Głuchowie 
(powiat sk.'erniewiGki ) oraz ze 
społy uprawy ~icmniaków i ho. 
dowli owier. w powiecie op(). 
cz~·il~kim. W celu dalsze~o roz.. 
lVOju młod Zf e7.o-n·ego współ~a. 
wod.n 'ctwa prac~- zarówno wif" 
brykach jak i na wsi konieczllJ& 
jest jednak stah, systemat~zna. 
opieka organizacji partyjnych 
nM naszymi kołami wiejskimi 
ZMF. 

Opi('ka organizacji partyjnej 
jest również konieczna na odcin 
ku kierowama młodzieży robot. 
niczPj i chłopsildej do wyższych 
uczelni. Brak nam ró'fmez niekiedy 

dostateczn° j pomocy ze strony 
Kqmitetn -\Vojewódzkiego. Nie­
które, bardzo ważne sprawy, jnk 
np. problem eksploatacji rurl/. 
żelaznej i wysokogatu.nkowej 
glinki, wykrytych w naszym po· 
wiecie, przckr.zany wojewódz­
kim władzom partyjnym, nie d<>· 

Brak te.n staje. siQ widoc3ny 
bodajże przy każdej akcji maso­
wej. Towarzysze z zapałem za· 
pię;ają. sję· dp reąlizacji npwy~h 
wytycznych i zadań, zlecony;:h 
przez l'artię i nieł;,ieqy poz:(l­
sta wiają. za. sobą rozpoczęte już 
dawnięj waż!\~ i J\ierozpracowa· 
ne jeszcze do gruntu sprawy. 

Co dała def11okracja /µqowa 

czekał się jc~zcze właściwego :za­
latwicnia i Komitpt Powiatowy 
nie jest poinformowan;v o stanic 

tych spraw. 

Winą. naszych orgapiz11cji . pą.r· I r.··,···t'"'":Wil'''?''.''' 
tyjnych j~st również brak zai n· : : . · "•· 
tcresowanią. pracą. planową, i11· „:„' _'»' 

„t~·tucji gospodarczych. Tak np. I i 
towatzysze i bezpartyjni dziah . · 
cze spółd~ielczy w naszym +.ęr·l· 
nie, · w lwiej większości ludzie 
uczciwi i pracowici, nie patra 
fią pracować operatywnie, mr 
znają. planów produkcyjnJ~h 
i nio mogą. przestrzegać ich wy 

Wier zymy, że przy zmiame konywania. 
stylu P.rary i lepszym pawią.za- Wierzę, że po tej konferen.~j1 
niu z wojewódzkimi władzami organizacja. partyjna powiat.i 
partyjnymi, potrafimv lepiej łaskiego. znajdzi~ nie ty~ko uo· 

, · . . we drogi, ale i nowEl siły do I 
pracować ula klasy robotmczCJ przezwyciężenia tych trudności: ' 

I 
pracowały jeszcze aktywni~j 
i jeszcze wydaj niej, należy zwri$ 
cić uwagę na to, aby da nich 
1'derowano ludzi ·odppwiednio do-
branych, pcchodzącyrl:i z kla>y 

I robotnicrllj, z'Wiązanych :z: !nił 
i jej interesom służący. 

TOW. ŁUCJA SULEJ 
(PREZYDENT 

MIASTA PABIAN~C) 

- Ustrój demokracji ludowej 
Hwarza konieczny ze~pół v.-a.-

małorolnych chłopów w na-1 których do t-ej pory zlikwido· ; 
Rzym powiecie. wać nie mogła. · 

l 
rnn ków dla aktywizacji kobiL't 
nie tylko na odcinku prac spn-

1 łec~nych, wysuwa bowięm ko­
' hiety na kierownicze stanowi~ka 
rriwnież w zakładach pracy oraz 

. ' - amorządzie. 

PZPB w Pa-I W samorządzie rentraln,vm 
Konferencję i t<>rytorialnym pracuje jesz.~ -.6 Sprawy oświaty i kultury 

chł-opskiej do s-zkolnfotw._ śred. 
niego w naszym powiecie. 
Przed wojną. w Końskich była 
tylko jedna &z.koła średnia, do 
której dootęp był dla młodzieży 
.robot1niczej i chłop&kiej prak_ 
ty0znie zamknięty. Dzl~ z-naj_ 
duje s'ę w naszym pow·iecie 
nie j~dna, ll'Cz osiem szl!:ół 
średni~h, w tej li~-zbie i :;z.koły 
zawodowe. 

Wydało by się, Żjl ..,-zr~t 
szkół średnich stwop;y tąkie 
warunki, ż~ poiza. szlrnłit średnią. 
w n.as:z;ym wwi~cie nie pP<ZQSta 
nie a.jllj jedno zdplne i Clhętipe 
do na,uki d·zi11cko robołm.icze i 

· r hłaj)skie. 

Delegacja. zafoęi 
bi&nica.ch wita 

TOW. SZCZEPANIK 
(PODD~:j3!CE) 

L ig~ Kobiet na terenie 11~· 
szego powiatu skupia poważ 

ną., bo blisko 2-tysięczną. rzeszę 
kobiet. Biorą. one czynny ud<:hł 
w tak powążnych poczynanh.•h, 
jak akcja „H'', walka z analfa_ 
betyztnem itd. W pierwszym 
i drugim etapie współzawodnic· 
twa wygra)y6uiy współzawc:d· 
nictwo z powiąte~ łódz'lrim. 
Nasz~ ambicją. jest, aby do 

trzecięgo etapu wsp6łzawodni~­
twa włączyć jak najszersze ma· 
sy kobiet pezpartyjnych. 

mało kobiet. Jestem jednł 
z tych kobiet, które Partia uo­
stawiła. na. odpowiedzialnej i>ia. 
cówce w i;amorządzie. 

Za~fanie, jakim mnie d11rzy 
Partia, sprawiło, że nie brak mi 
wiary i ·nie brak zapału w prze­
zwyciężaniu trudności, jakie na.­
potykam w pracy. 

Niektóre nasze Komitct.y Fa ściĘlego powią,zaD;ia. wysiłkó­
bryczille .z. reguły interesują. się załóg fa:J-ryczn~•ch z pracą in 
sprawa.xni produkcyjnymi dopje_ teli~encji technicznej i m~ 

:ro wte dy, kiedy s:t11n '[lrodukcji strów. 
jest niepokoją.cy. Wówcws czę_ Rzecz jaRna, że ten stan rzc-1 .. 
sto usiłuje się zwalić winę za czy musii jak najszybciiij się ~~~~ta.;~~~iegoo~i!z'W~~~ 
niewykonanie planów produk- zmienić.' Praca organizacji pn.r OJS a. 

Jermak i przy tak gwaltow_ 
nym wzrośc.ie ilo5cn szkół śre.d­
nich, nie n:ad.ą.żo.my za pędem 
młodzieży ro botni<:,z.ej i chłop_ 
skiej. W tym roku egzaminy 
do sz,kół średruic.h w na.szym po 
wiecie 1ldra.lo 700 chłoipców i 
d-ziewC"zą,t, jednak do szkół śred 
niJ)h można było 11nviae .t.v1ko 
500 kia.udvdatów 

TOW. RYBI:&SKA 
(HUTA „HORTENSJA''­

PIOTRK6W) 
Wydział Socjalny w naszych 

zakładach położył ostatnio wi.'11-
kf naci~k na akcję. kolonijn:!. 
W jej ramach wysłaliśmy dzieci 
hutników do Poronina, do tego 
Poronina, do którego przed woj · 
oą jeździli tylko kapitaliści. 

. Wiei:zę, _że system pracy, ja­
kim kieruJemy się na odcinku 
samorzą.dowym planowanie 
i przestrzega.nie WYkonania pl:i,.. 
nu - pozwoli nam s_zybciej j w 
sposób pełniejszy położyć kres 
bolą.czka~ klasy robotniczej na­
s~ego miasta pozwoli na po-Jję­
Cle robót r emontowych 'I'!' do­
mach robotniczych Pabianic, mi. 

sprawniejszą. dostawę ma t~ril.V 
łów budulcowyc~. 

k · ferencję cyjnych na zły surowiec, oo nie tyjnej w dziedzinie produ. · cyJ. 
zawsze jest isfutmą. przyczyną ncj, kierowanie życiiem polity- TOW. EUGENIUSZ 
obmiżenia snę produkc.ii. Trzeba CZTiym, społecznym i gospodar- KU:TU!ą.AKIS 
przecież wziąć pod uwagę, żel czym fabryki jest bowiem wła_ NAuczycIEL W KO:&SKICH 
wsizyst~ie z.a.kłady przemysło_ śeiwym zad~iem fabryca:nych obsenyujemy żywioł{)IW'J pęd 
;we. a zwłaszcza chodzi mi tu or.e-aaiimdi n-artvinycii, młod~ży robatniezei i .A.hv .iednalc referaty social11e 

Wierzę, że kier ownicze stan 1· 

wiska w samorządzie staną. s;ę 
udziałem szerszej, niż dotąd >:ze­
szy aktywnych, oddanych S'Dra· 
wie ro~otniczej kobiet. · 

-0-
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J~k wykon~no plan kontraktacji? 
Akcja kontraktacji rozwija ei~ coraz pomyślniej, Nalepiej 

o tym świ1alcz11 meldunki z terenu. Wynika a nich, że wiele 
Jromad i gmin już obecnie wykonuje plany kontrahtacji tr:r;o. 
dy na I kwartał planu 1950 roku. 

Jeden miliard złotych przeznaczyła Rada Państwa 
na poprawę bytu chłopów i gospodarki rolnej 

Między innymi na odLytej w Lorlzi 1 Konferencji Woje­
w6dzkiej PZPR, delegaci powiatu sieradzkiego zameldowali, 
że zamiast uetalonych 3.300 sztuk na I kwartał planu 1950 
roku, zakontraktowane zostało 5.154 sztuk trzody ~hlewntj. 
Stanowi to 15' procent planu, który powiat sieradzki wykona! 
przedterminowo na 10 lipca dla uczczenia Manifestu PKWI• 

Jednocześnie powiat sieradzki wzywa powiat wieluński do 
u•spólz:awodnictwa w akcji „H" i podięda takirgn samego 

Rada Państwa na ostatnim I Mocą pierwszej uchwały, 
swym posiedzeniu w dniu 6 R a<:la Państwa przeznaczyło 
lipca 1949 r. podjęła dwie z Samorządoweqo Funduszu 
doniosłe dla wsi uchwały, V•/yrównawc.zeao 513 mllio­
zmierzające do podniesienia nów złotych, iako dotację 
poziomu gospodarki rolnej i dla qmin wieiskich na zago­
dobrobytu wsi; a mianowicie spodarowanie zmeliorowa· 
w sprawie melioracji i w n1'ch łąk i pastwisk, co ma 
sprawie elektryfikacji. Ntl szczególne znaczenie dla ro-z 
sfinansowanie tvch uchwał woju horlc'wli. 

prac elektryfilkacyjnych w wiązane do przeprowadzenia 
l !.)49 roku. kontroli zamierzonvch robót 

Prezydia Woiewódzkkh i ich oszczędneqo wykona· 
Rad Narodowvch zwrócą nia. 
szczególną uwaqę na dopro- Olbrzymia suma 1 miliard:\ 
wadzenie inistalacii elektry· złotych jaką państwo prze­
r.rnej do mieszkań chłopów znaczyło na meliorację łąk 
małorolnych, średniorolnych i elektryfikację wsi jest naj· 
jak również podeimą kroki lepszym dowodem trooki 
zapobiegające pobieraniu Rządu o ch!opa mało i śred­
nadmiernych opłat za prze- niorolneqo, o poprawę jego 
prowadzenie instalacji. bytu. Rozwój bowiem hodo· 

czynu. 
L I została przeznaczona suma Powyższa suma została po 

-------------------- l miliarda złotych. dzielrwa pomiedzy wojewód:l Przy realizowaniu akcji wlf na zaqospodarowanych 
melioracyjnej i elektryfik3· łąkach oraz żarówka elek· 
cyjnei prezydia Woiewódz· tryczM. w chacie wieiskiej, 
kich Rad Narodowych są od to jeszcze ieden krok na· 
powiedzialne za prawidłowy prz.ód lku lepszemu jutru 
rozdział dotacii, oraz są abo wsi. 

l!IM1D1•;;1-m.11w„ __________ 11111 ___ 114M•=:om:ms:wwilGlllE:11• •-=--------mz11:11---•1 twa, zgodnie z projektem Mi 
Co UJldzialen1 na IJhralnie? nisterstwa Rolnictwa i Re-

form Rolnych z tvm.. że wła• 
Chłop - uczestn·ik wycieczk.i - ob. E. Pasoń śr.iwe prnvdia Wojewódz· 

kich Rad Narodowych w qra 

dzl·e11· Q;ę swwm1· wraz· en1·am1· nicach i!07.clz.ielnika będą aa 3 przvrna-W<lłV dotacje pos.zc-ze 
gólnyro ąm 'nom wieiskim. Z 1.rvoiewództwo Za ten wvnik otrzymał on ty 

tul Bohatera Pracy Soc{_ali­
stycznej. 

Gdy zwiedzaliśmy kołcho· 
ry rejonu solidowskiego (ob­
wód Stalinowski), byliśmy 
po prostu zaskoczeni wyso· Kołchoinicy zasadzili na 

swych polach ochronne pa3y 
ka kulturą ich qospodarki. leśne, wprowadzili płodo· 
Widzieliśmy olbrzvmie ogro zmian polowo • lakowy, ży· 
dy kołchozowe, aeste zbożt. ją oni d01Statnio, budują co· 
na polach, wspa.ni-a.łe zabu- raz to lllowe domy. Każdy z 

nich ma przynaimniej jedną 
dowania qospodarcze, a w krowę oraz świnie, owce i 
oborach bydło wvsokiej ra- duży oqród warzywny. Ci 
•Y· ~okhożnicy, którzy &tracą 

środki maszynowe. Niezm1er 
nie ułatwia to prace i umoż­
liwia wzorowe prowadzenie 
gospodarstwa. 

Room.owy z kołchoźnikami 
przyniosły nam wiele nowe· 
go i poucza jąceqo. Intereso­
wało nas szczeqólnie to, jak 
się organizu ie prace wielkie 
qo zespołu ludzi. Przekona 
liśmy się, że dzieki ścisłemu 
ustaleniu planu prac każdy 

D<'tar.je b('dą przyznawa­
ne jedynie tvm qminom, któ 
te wrqanizują w należyty 
sposób udział bezpośrednio 
z<iinl<'rer.owanych i posidda­
ją wszelkie dane, bv zamie· 
rz·ine rnelioracie wykonać 
w rnm11ch teqoroczneqo pla­
nu. 

W pow. rawskim już żniwa 
W powiecie rawskim ro-z- I cy tylko będą moqli korzy. 

poczęły się żniwa. Wszyst· stać z maszyn ośrodkowych. 
kie żniwiarki zostały napra- Także kosiarki, które posi;;.­
wione i q-otowe są do pracy. da.ją urząazenia żniwne bę· 
żniwiarki znajdują się w ~t' dą użyte do akcji żnfwnef. 
Ośrodkach Maszynowych w W związku z tym został .lu~ 
liczbie 18 sztuk. Żniwiarka- opracowany plan robót żniw 
mi tymi przy żniwach posłi nych. W bieżącym roku 
giWdĆ się będą gospodarze przy pomocy maszyn ośro..:l· 
mało i średniorolni, ~dyż ta· kowych sk06zone będzie łą· 

Podziwialiśmy stopień me krawę wskutek iakiegoś ni-e 
chanizacji pracy roln!.k:i szczęrnweqo wypadku, o­
Tak np. w iednym z kołch-J- trzymują na mocy uchwały 
zów pracuje 27 motorów ele· ogólneqo zebrania kołchom 

Mocą druqlei uchwały ce­
lem przyśpieszenia elektry· 
f1kacji wsi Rada Państwa 
przeznaczyła z Samorządo­
weoo Funduszu Wvrówndw· 

kołchoźnik zdaie sobie de · czet,:1o 500 milionów zł. na DWA NOWE SKLEPY 
kładnie sprawę z zakresu de.tacie dla qmin wiejskich SPÓŁDZIELCZE W NO-

cznie 480 ha. Do żniwiarek 
będą używane konie i małe 
traktorv, których w Ośrod­
kach Maszynowych jest 4. 

ktrycznych. Maszyny do krowę lub cielaka. 
swych obowiazków i stara w celu umożliwienia im SOLNEJ. . ---

Złobek 
dla chłopskich dzieci 

czyszczenia ziarna. do przy- W kołchozie imienia „Ar­
rządzania paszy itp. Rów- mii Dalekieoo Wschodu" ho 
nież cała instalacja dopro· dowla byd!ła stoi na bardzo 
wadzająca wodę na pola po· wysokim poo:iomie. W chle­
ruszana jest przy pomocy ele wa.eh unadzono wszędzie 
ktryczności. Na farmach ho · elektryczne wodopoje. Dzi~­
dowlanych zmechanlzmvany ki starannej opiece nad kro­
jest transport na.wozów i roz wami duią one po 5.350 li­
wożenie paszy. Po szynach trów mleka rocznie. W koł· 
biegnących środkiem farmy chozach solidowskich krowy 
porusza ją się waooniki, a wypędza się koleino na róż­
przy żłobie każdei krowy za ne pastwiska, a w dni sz.cze· 
fnstalowane iest automatyC"Z- gólnie upalne dokarmia się 
ne po:dło. je skoszoną traw& i doi p·::i 

wzlecia udziału w pokryciu W związku ze zbliżajacą 
się je iak nailepiei wypeł- cześcl Jcosztów elektryfika· się rocz~icą P. !<-· W. N:·u 
nić. Wysokie wynaarodzenie cji wsi. pr7 f'W;rlzianej w pia pr~cowmcy Gmmnei. Sp< •ł· 
jeszcze bardziej zachęca in nie na rok 1949. dz1elm w Nowosolne1 ~ob0-
systematycznej I etarannej Suma powyższa zo~tała po wiązali się uruchomfc na 
pracy. Za wypełnienie planu dzielona na woiewództwa dzień 22 lipca dwa sklepy Zarząd Związku Samopo· 

zqodnie 7 projektem Głów- spółdzielcze - mię.sny i te- mocy Chłopskiej wraz z Li-
z nadwyżką, zarówno pod neqo Biura Elektryfikacji kstylny. . qą Kobiet zorqanizował w 
względem wydainości zbóż, Wsi 2 tym, że właściwe pre· --- •

1 
„ Andrzejowie żłobek dla dzle 

jak i hodowli bydła. kołcho- zydia Wojewódzkich Rad 26 nowyc11 SI osow ci chłopskich. Otwarcie żło· 
źnicy otrzymuią dodatkową Narodowych w aranicach W ł . ód bka nastąpiło 10 lipca. Już . . „ l 1 .k bed ca ym naszym WOJeW z- . d . t . zapłatę. Tak jest na Ukram1e rozuz e Ili ~ ... a przyzna· twie trwa akcia budowy si- w p1erwmv~ mu o ~arc1a 
.skąd wracam do domu z pra- wa~y dotac.1e. p~szczególny;n losów W akcji .tej nie pozosta- złobka n;atk.1 . . ch~op~1 p;rz I 

. . b b d ć gmmom w1e1sklm. Dotaqe je w tyle i powiat piotrkowski. 1Jrowadz1ły 20 dz1ec1. P.er-
W jednym z kołchozów cztery - pięć razy dziennie. 

... ;apoznaliśmy sie z kierowni Z zachwytem natrzyliśmy 
; lkiem oqniwa młodzieżowe· na pracę .skomolikowanyct1 

go, kołchoźnikiem Andrze· maszyn używanvch przez 
jem Jaikrzynem. Zebrał on w 

1 

kołchoźników. Pola kołcho­
roku ubieqłym na 35 hek1.a- zowe uprawiane sa na mocy 
rach po 33.4 cetnarów z ha. spe-cjalnej umowy przez o·· 

gmemem, Y u owa w na elektryfikację bedą prz;v Do chwili obecnej na terenie wszeństwo naturalnie ma;'l 
mojej wsi nowe żvcie na znawane tym wsiom, gd1ie powiatu wybudowano już 26 dzieci mało i średniorolnych 
wzór życia kołchozowego. _iest pewność wvkonania silosów pokazowych. hł"nrw . 

Wycieczka kcbiet ze wsi pow. kutnowskrnqo 
wśród rohotn'ków łódzkich 

Wielka BZOpa, szereg sto· 
jących przed nią maszyn rol 
niczych i nieustanny stuk 

W ubieqłą niedzielę przy· Id my byłybyśmy spokojne o młotów. - Oto obraz mają· 
jechdła do Łodzi wvcieczka nasze maleństwa. w czasie tkowego warsztatu re'Pera· 
kobiet ze wsi powiatu ku- praC'/ w polu. cyjneqo w przededniu żniw. 
tnowi.kieqo. Wycieczka liczą Pcza tym uczestniczki wy· Kosiarki, snopowiązałki, 
ca 47 uczestniczek. zwiedzi- cleczki zwiedziłv łódzkie dwa traktory i całv tab.>r 
ła przed&lkole, żłobek oraz ZOO, oraz „Łód~ki Ośwlę· mniejszych i większych wo­
ogródek jordanowski znajdn cim"- Radoqoszcz, po czym zów jest punktem zaintere­
jące się przy Państwowych oglądały film „Ulica Grani- sowania oraz przedmiotem 
Zakładach Przemysłu Baweł- czna·', który wvwarł wielkie opieki całeqo zespołu robo· 
11ianeqo Nr. 8. Naiwiększe D'I •iic!l ·w•d;;e:;ie. tników majątku Ostrowy z 
2ainteresowanie wvwołał u ekipą majstrów na czele. Po 
kobiet i najmłodszych ucze- Od;eidżai:'}e;e z Łodzi ko- czątkowo trudno sie zorien-
stników wycieczki. (bo było biety wiejskie bardzo dzię- tować w tej qorączkowej b'.e 
kilkoro dz:eci), oqrćdek jor- kawały organizatorom -Wo qaninie, kto i co reperuje 
danowski. - Nam bv się ta- jewódzkiemu · Zarządowi Po baC"Llliejszei jednak obsP-r 
ki (dzieciniec) przydał na ZSCh i Lidze Kobiet - za wacii od razu widać w pra­
wsf - mówiły kobiety. - urządzenie wycieczki. cy pewną kolejność i planc:.-
Tożby dzieci miały r?dość. W. Wiśniewski waść. 
w 4D -

wum u• * bQ 

YI majątku Ostrowy w pow. kutnowskim 

przed rozpotzęc ~esn żniw 
- Stasiek! podat 18-tkę.-- ny ruszyły na czas w polf'. 

Nachylony nad motorem tra· Reperujemy ma.szvny i na­
ktoru majster Stefan Wa!"/· rzędzia nie tylko z nasze(/{; 
rzyniak prostuje zqarbio1e majątku , ale i z niedaleka 
plecy. położonych Bzówek. jak ró-

- No, jeszcze tę jed ią wmez maszyny za łasza ją­
śrubę się przykręci i będz1:? cych się z prośbą o porno.::, 
motor qrał jak się patrzy · - chłopów mało i średniorcl 
mówi pokazując w uśmiechu nych z &ąsiednich wsi. 
białe zęby. Sruba została dokręcona, 
- Ale cośmy się nad nim na wobec czeqo traktorzysta za 
:nordowali - wtraca poma· brał &ię do zapuszczama m 1 

gający mu traktorzysta s•a- tvru. z kużni. wars7t&tu 4lu­
nisław Bonewenturski. sarskiego i ze stolarni w-1-
Pr'!ez dwa dni od 6 rano de chyliły sie umorusane posta-
10 godziny wieczorem była cie rnbotników. Wszyscy 
przy nim robota. podchodzą do traktoru. 

- Już od dwu tvoodnl - _ Nie lećta tak. nie lećta 
Dl;Ówi dalei m~ister Wawuy - woła stolarz LJrbdniak -
m~k - pracu1emy _oo 14 qo· bo j06zcze może nie ruszyć. 
dzm, aby wszystkie maszy - zawsz«~ tak jest, qdy się zbli 

ża ostateczna chwila urucho 

no, wiecie o którvm. 
- A tak. prawda. Jed •n 

z naszych traktorów- znów 
mowi majster Wawrzyniak. 
_:__ po robotach wiosennych, 
w c1ąqu których orzepra, o­
wał 51 roboczoaodzin , wy­
maqał gruntowneao remon­
tu. Ponieważ mv nie posi;,· 
damy odpowiednich narzę­
dzi wezwaliśmy ek i ~. e Tl·!· 

montową TOR-u z Kutna. 
r' racowali koło nieao trzy 
dni, a po 22 aodzinach prar.v 
traktor znów sta.nał. Zdw1;i -
domiliśmy ponownie TOR. 
aby q0 zabrał do naorawy , 
ale 1 akoś po nieao nie przv· 
j eżdża ją. Może dziś nare.;z· 
cie zn biorą? 

Niszczmy perz podczas podory ek 
mienia będącej w Odpraw:e 
maszyny - dodaie informa· 
cyjnie. A le wb·rew ieqo „kr;i 
kaniu" - tak nazvwał p ,1-
mocnik majstra aa<lanie stu 
reqo stolarza - motor zaczął 
równo pracować. Twarze 
mechaników roziaśniły o;lc; 
w uśmiechu. - No. ale gra 
Co? -

- E, - odpowiada dru.Ji 
traktorzysta. - Taka robo ta 
to Lzłcwieka tylko znicLi.l;­
ca. Bo żeby było maszyn p1d 
dosta~kiem, to jeszcz e . no ... 
Już rozpoczynają się zo1· 
wa, a TOR jeszcze się ni ~ 
zabrał do naprawy. 

Perz jest bliskim krewniald~1n 

pszenicy. Rozmnaża się jednak 
nie tylko z nasienia, jak pszeni­
ca, lecz również za pomocą p;:d. 
ziemnych rozłogów. Rozłogi tc­
to pędy podobne do nadziemny :h 
i zaopatrzone w takie same bar­
dzo li:zne oczka - (podobni~. 
jak na kichach ziemniaczanych;. 
Qj.,,wna masa rozlogów per:w, 
rozprzestrzenia się tuż pod po. 
wierzchnią roli, w warstwie od 
5 do lO cm. 

Oczka - gdy tylko zielone 
nauziemne części perzu prze:i 'a 
ją dzialać lub są zniszczone -
natychJTli"d budzą się do życ: . a . 
furmaJą kiełki a z nich wyrasta­
ją nJwe rośliny. Oczka zachowu. 
jii bardzo długo swą iywotność 
aż pokąd nie zamrze cafy 1ozióg, 
Do <Jwego życia potrzebują ?ne 
powietrzd i choć cokolwiek w·1 
goci. DlategtJ perz na iwięce j 1 oz 
przestrzenia s:ę na g-lebach śre. 
dnich i lżejszych, 2dzie mu .1ie 

brak powietrza i gdzie jeszcze I ny, które je rozsiarpią, wytrze. 
rnożP znależć wilgoć. Zniszczyf pią z ziemi rozłogi perzu i wy. 
perz można tylko przez udusze- wleką na wier::ch. Tak „przepa. 
nie lub wysuszenie. To też perz lony" peri wysycha i g inie z bra 
unika ziem ciężkich, zasklepiają. ku wilgoci. 
cych się, jak również . lekkie~ Gdy perzu jest więcej, lepiej 
lecz L? suchych. P.rzy m~udol~~l go zgrabić i wywieźć z pola. aby 
uprawie zaperzenie . moze de]!>- ro deszczu i wklepaniu go w 
do. pot~~rn.ych rozm1ar?w: ktore ziemię cz~ść jego nie odż~~ . 
umemozhw1a uprawę jak1egokol Dla pe wności dobrze jes t następ . 
wiek . plonu. i,yal '<ę z perzen: prJ nie przejść rolę sprężynów.< ą . 
wadzimy bądz przez pozbaw1en:e która wywleka perz z glębszy-::!1 
go wilgoci, bądź przez przerwa- warstw. a nie rozrywa rozlo. 
nie dostępu powietrza i słońca. gów. z tej też przyczyny zape-
Post~pować należy za:eżn!e rzonego pola nie na:eży uprawi.i ć 

od panującej pogody. Podcl.a:> I broną talerzową, która tnie roz. 
pogody suchej staramy się perz log! perzu i flancuje go jeszcze 
wydobyć na wierzch. wytrzef)a:! więcej. To samo dzieje s;ę. kiedy 
z ziemi i poddać pod działan!~ w nieco ściślejszej ziemi zwykła 
sł011ca . W tym celu daj:-my ply. brona rwie rozłogi perzu zam1a ~t 
tką podorywkę, starając się za- je wyciągać. 
garnąć pługiem tę warstwę 1·01i. Inaczej sprawa przedstawia 
r.dz!e rozłogi perzu są najwięcej się przy pogodzie dżdżystej . D~ ­
rozkrzewione. Przy takiej pod•J. • jemy wówczas podorywkę nie::() 
rywct· '>kiby ; torcuje się (nie () j-j głębszą, skiby odk ładamy starnn 
!dada). Gdy skiby dostateczni~ nie, tak aby cała warstwa roli z 
orzeschna puszcza sie ostro bro I rozloirami nf>rn1 1.n:ilaz.la sie oo·l 

ziem.ią. I<iełki z roi;budzonych 
oczek, przebijając się przez war. 
stwę roli, Wysilają się. Jak tylko 
kielki wydobędą się na wierz:h 
rależy niszczyć je broną, niepo­
zwalając perzowi się zazielenić 
Rozlogi ~·ozbawione zielonych 
rzęścl nadziemnych i większoś.·i 
śpi:;cych oczek słabną i poczy. 
naią marnieć. Lecz dopiero głę ­
boka orka, która zawali osłabiJ. 
ny już perz pod ziemię I pozbn­
wi go dostępu pow:etrza mol:e 
go wynisz,czyć. 

- Zdolne chłopaki 
stwierdza et-0larz Urbaniak-­
wyre perowali już komp le t 
nie 2 kos!arki. 3 ·s.nopow' -1· 
zalki i prawie 12 wozów 
Trzeba teraz tylko snopowią 
załkam założyć nowe pł.:'>t· 
na. 

- Z tymi wowmi to iest 
trochę zmartwienia - odez­
wał s ię ob. Wawrz vnfak - ­
szprychy do kół iuż zrob io­
ne p.rzez stola rzy, a sztabi­
ków żelaznych na obręcze 
nie ma, pomimo, żeśmy sfę 
iuż dawno zwracali do 't e ­
>połu 

Dobrym i łatwym sposobem 
niszczenia perzu jest obsiew:i nie 
zaperzonych ściernisk bardzo ~ę 
sto gryką, lub jeszcze lepiej ta. 
tarką . Niszczą one perz prz~z 

zacieniu.I!" i niedopuszczanie :b 
rozwoju. Ginie perz również oo 
µ:uu !~lach n:i cdlogach (z b·a­
ku pow:etrza ), a także przy uprn 
wach wieloletnich. ja k lucerna, 
kilkulelJ:Jie koniczvnv itp. 

- Jeśli chodzi o bolączki 
to jest ich więcej - wtraca 
Bonewenturski - chciakm 

6.B. nowied.zi eć o tvm traktorze. 

- Ni'e klnijl tylko bierz 
się do tamteqo wozu. My 
swo je musimy zrobić tak 
jak się zobowiązaliśmy. 
odezwał się maj&ter Wa\~­
rzyniak. 

Znów zaqrzmiały w kużni 
młoty. Nic sie tu nie m<1fl1U· 

je. Wszvs tk ie kawdłki zło· 
mu prze rabiane sa na czę·' ci 
użytkowe do maszyn żniw· 
nych. 

Poza WSPół7awor!nirtwen1 
wprowadziliśmy do nasze.i 
pracy system „O" - mówią 
pracownicv warszta towi. 
Kto zrobi wcześnie i. le'Pie.i i 
oszczednie i ten uzy ska mrn· 
no przodownika ora.cy w 
Jrzyqotowaniu maszyn rol· 
niczych do żniw. T robotni­
cy majątku Ostrowv dz iek! 
'ak i.emu stylowi o ri\cy zoho 
w1a.zan:i.P. .i;woie wykonali. 

LToU 
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PA.&STWOW) 

'iBATB. WOJSKA POLSKIEG~ 
(Jaracza 27) 

Przed spot/can iem z Krakowem 
Dzii& o godz. 19115 widcwieko 

Apiewno_ta.nec.z.ne „Kram z pio 
ac.nkami" w reżyserii Leona 
Schillera. i w wykonaniu pięć­
dZJ'ie!ięcioosobo"Vt"e-go :ie5'["lołu słu 
cha.czy Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. Najmłodsi pf Ikarze naszego Okręgu 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ł.6dź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 

przebywajq na obozie w Spale 
Juniorów piłkarskich naszego nałe warunki tak do treningu towe, potrzebne najmłodszym 

okręgu czeka. w najbliższym jak 1 potrzebnego im należyte- naszym piłkarzom, których mo· 
czasie poważne spotkanie. Ł<>- go wypoczynku po męczą.cych ralna strona niekiedy przedota-

komedia Scribe'a „SZKLANKA dzianie wylosowali w ćwiert- ćwiczeniach. wia. si• nienadzwyczajnie. 
WODY". „ 

Kasa czynna od 11_ej do finale piłkarskich mistrzo;tw Doskona.łe i obfite wyżywie. Obok normalnych zajęć chbp-
Polski - Juniorów okręgi! kra- nie oraz podkreślenia. godn:l cy nasi rozgrywa.ją. w dni świą-

13-e i i od 15-ej. tel. 123-02 kOW'3kiego. opieka. ze strony kierownib teczne spotka.nia treningowe w 
TEATR LETNI „osA·· Mimo, iż mecz odb~zte blę ośrodka., ob. Mikulskiego, wpły- okolicznycih miejscowościach. 

ul. Piotrkowska 94. dopiero w dniu 21 sierpnia, or- wa dodatnio na samopoczucie W ubiegłą. niedzielę obozowicze 
Komed'.a muzyczna „Jadzia lęta. nasze szlifują. już od tygo- naszej kadry reprezentacyjnej spotkali się z B-klasowym ze-

Wdowa" z występami Władys dnia swoją formę na specjalnie juniorów. 11połem WłOknia.rza (Tomaszów), 
ława Waltera - codziennie w tym celu zorganlzowa.nvm Juniorzy odbywajł ćwiczenia ueyskujil<! wysokie zwycięstw:i 
o godz. 19.30 - w niedziele ! obozie w Spale. Łódzki Okrę6.:>- pod kierownictwem mgra Ri:.d. 7:2. W nadchodzą.eł niedziel~ 
święta o godz. 16, 19.30. wy Związek Piłki Nofoej dzięlti wat1slrlego, który wyraża. eię juniorzy rozegrają spotkanie 

W sali zimowej (Traugutta Centralnej Radzie Zwią.zków Za z pełnym uznaniem o swych i1cz- z reprezentacją Piotrkowa. 
Nr. 1) występy „Syreny". wodowych otrzymał miej'!ca dl:i. niach. Chłopcy czynią wielkie Obóz potrwa 5 tygodni 1 -

P~STWOWY 36 Juniorów w domach wypo- postępy jeśli chodzi o technikę jak nas zapewnia. przedstawic!~l 
TBATR POWSZECHNY czynkowych Funduszu Wczasów i kondycję. Z.OZPN, ob. Kobylit1ski - przy . 

Pracowniczych. Nie bez znaczenia pozosta.je niesie on wielkie korzyści naj-
Otdz. 19,l 5 doakonała korne_ 

ei.11. G. Za.polskiej „Moralnaść 
Pani Dulskiej" z udziałem Ja_ 
dwigi Chojnackiej. 

Piłka.rze zna1et11 tam dosko- wychowanie kUltura.lno • odwia- mło<bzym piłkarzom nasze;:o 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 1 lipca 

k. o godz. 19.15 ,.ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantvczna 
operetka w 1 obrazach. Udział 
bierza cały zespól. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon­

tu. 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 

godz. 16, 18, 20. 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna· 

Przyszli wychowawcy fizyczni na starcie 
W Centralnym Ośrodku Szk'l· 

leniowym GUKF w Złocieńcu 
odbyły się zawody lekkoa.tletycz 
ne wyższych uczelni wychowa· 
nia fizycznego. Udział wzięli 
uczestnicy studiów w. f. z Po· 
znania, Wrorławia, Krakowa 
oraz Akademii WF z Warszawy. 
Na uwagę zasługują wyniki: 
Sucheńskiego (Wroeław), kt.~•y 
osią.gną.! w skoku w dal 6,61 m 

na. 100 m 11,2 sek., Krze~i:i· 

skiego w skoku wzwyż - 1174. 
m oraz Mańkowskiego w bie~tJ 

:.;,oo m - 4:11,4. 
Pozostałe konkurencje wygra' 

li: kula - Szmićłt (A WF) 11,72 
ro tr., dysk - Szmidt (A Wl!„; 
33,40 m, 400 m - Dobrowolaki 
(A WF) 53,4 sek., oszczep -·­
Rek~iński (Poznań) 41,71 m•,r„ 
tycr.ka - Krzesiński• (A Wil'.l 
3,15 m. 

Co usłyszymy przez radio? 
12.04 (L) Chwila muzyki, we.zasy". 15.15 (L) Aktualno-

12,09 Wladom. połudn. ora.z lici łódzkie. 15,25 Informacje 
p.rzegl. 11rasy stoł. 12,20 Audy_ ogólnopolsiltie, 15,30 „śpiewamy 
·eja. d·la. wsi. 12,50 „Melodde lu. piosenkli" - audycja. dla dzie 
d-0we" 13,20 Skrzynka PCK, ci. 15,\)0 Skrzynka. og6lna.. 16,00 
13,30 (Ł) Chw!la muzyki 13,35 „świt" - Jose Cendon _ słu_ 
MuzY'ka. obia.dowa., 14.00 Kroni chowisko dla. młodzieży, 16,15 
ka. kulturalna Rumunii, H,15 Audycja. Towarzystwa. Przyja._ 
Muzyka hiszpań~ka., 14,50 (Ł) ciół żołnierm, 16,20 CL) „Spra 
Komunika.ty, 14,55 (Ł) Sławni w.v naszego mi11iota", 16.25 (Ł) 
wliśc!i-. 15,10 (L) „Jedziemy na Piosenki francuskiie w wyk. H. 

qodz. 16. 18.30, 21. . . 
film dozwolony dla. mlodZlezy „Cz;warty peryskop" 

Rostworows.ki_ego . Ap:ew, 
fortep. F; Le!."T.cr;yń!'lka. 16,45 

okręgi i. 
L. Wa.natowski. 

Obozy sportowe 
dla młodzieży 
szkół średn'ch 

W Złocieńcu, w pow. draw· 
skim, oraz w Sierakowie pod Po· 
zr.:aniem, otwarte zostały oglJI 
nopolskie obozy wychowania i1 
zycznego dla młodzieży szk•.Sł 
średnich. 

Uezestniry obozu przejdą. szb 
lenie w pływaniu, w piłce ręcz· 
nej oraz kkkoatletyce. 

Zwycięstwo piłkarzy 
czechos'owockich w Cho;nicoch 

Na. stadionie miejskim w Choj 
nicach odbył eię mecz piłkarski 
między czechosłowa11ką drużyn~ 

„Sokol" (KraloYe Pole) i rcpre_ 
z<mta.cją. Chojnie. Zwyciężyli ?,'l 
ście 6:!3 (3:1). 

BAJKA - „Czarodziejskie zfar godz. 18, 20 
no" dla młodzieży dozwolony 

Bramki dla ,,Sokola" zdnł1y· 

li: Bubnik - 3, Zak, Sedlinsk.Y 
i Vonasc-hek - po 1, dla Choj· 
nic - Dalecki i Wrycza. Sędzio · 
wal Borowik. Widzów 4 tysią~e. 

(Ł) Audycja dla. dzieci pt.: Reknrd motocyklisty „Poczta Wujka. Bolka.". 17,00 1.: 

Nr 1~0 

Sport w Z. S. R. R. 

Rozgrywki ligowe w Zw. Radzieckim cieszą się wlełk:\ po­
pularnością,. 

Tak wyglądają, ulice w Moskwie prowadzące na st!tdlon 
„Dynamo" przed mającym się odbyć SPGtka.n.iem piłltarsłrim 

Masowe zawody lekkoatletyczne w ZSRR 
W ponad 200 miastach Zwi~z­

ku RadzieckiAgo rozpoczęły e:ę 

korespondencyjne zawody lek· 
koatletyczne. Zawody odb~'.ll} 

~ię w dwóch ruudach - w lip.;u 
i we wrześniu. 

Program l·szej częśd w lip~u 

pl"Zewiduje: dla mężczyzn i ju· 
niorów biegi na. 100, 300 
i 5000 m, skok w dal i pch.niQ-
eie kulą. Dla kobiet i juniorek 
- bil.'gi na. 100 i 400 m, skok 
1vzwyż i kula. 

l .500 i IO.OOO m, skok wzwyż; 
i rzut dyskiem, w grupie kobie­
cej - biegi na 200 i 800 m, eknk 
VI< dął i rzut dyskiem. 

Budowa 

„w!oski" sporto\Yej 
w Bvdgoszczv 

ZS „Gwardia' ' w Bydgoszczy 
przystąpił do budowy noweg-o 
stadionu w Bydgoszczy, obliezo· 
nego na 30 tysięcy widzów. 
Niezależ!1i e od tego ZS „Gwar 

dia' ' przystąpił do budowy 
We wrześniu 

ąkiej rozegrane 
c:e konkurencje: 

w grupie mę· „wioski" sportowej na prz~d· 

b d t 
. mieśeiu Bydgoszczy. 

ę ą nas ępU.J f!.- . . . 
W wiosce . znaJdowa~ się bę· 

bil'gi na 200, ~ zie nowoczesny krJty basrn 
------------- pływacki, olbrzymia hala spor­

Polska 
towa, boiska hokejowe i korty Holandia tenisowe. Projektuje się rów-
1.ież szereg innych urzą.dzeń, ;iak 
treningowe boiska do gier spor­
towych oraz żużlowy tor mo~o­
cyklowy. 

na żużlu 
W dniu 17 bm. odbędą. się na 

stadionie olimpijskim w .A.mst·~r 

damie międzypaństwowe zawoily 
motocyklowe na żużlu Polska­
Holandia. 

GŁOS 

g~dz. 18, 20 STYLOWY - „Krwawa Wen-
filin d-0-zwolony dla mł.od.zieży 

GDYNIA - Program Aktual­
ności Krajowych I Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 
16. 17, 18. 19, 20. 21. 

detta" 
godz. 16, 18, 20 

Dziennik popOłudni<>wy, 17,15 d · k. 
Muzyka. radziecka, 17,45 Porad ra ZleC 1ego Drużyna polska, pod kierow· 
nik jęz.vkowy, 18,00 J. Verdi : Podczas motocyklowych mi· nietwem nacz. Millera z GUKF 

or:an f.6'1zktego Komlte111 
ł WnJewódiktego Komltf'tlJ 
Polskiej ZJ~ł'.lnnrzoneJ Partii 

Robntolrzej 
RedaguJe: 

HEL - (dla młodz.) „Kulisy 
Ringu" 

dla młodzieży dozwolony 
SWIT - ,.Statek Pułapka", 

dozwolony dla młodz. 
q0rlz 18. 20 

·„Tra.via.ta" · Opera. w trzech a.k Ptrzostw radzieckich zwią.zkó~ wyjeżdża do Holandii w nas•<J· 
d h t kl. t riuJ"ącym składzie: Smoczy::, ta.eh. 19,20 Dziennik popcłUd- zawo owyc znany mo oey is a , 

niowy, 19
1
35 D. c. Opery „Tra- moskiewski - Gringaut ustano· Olejniczak, Siekalski, Uaeiejow 

via.ta". 20,00 „Wszechnica. Ra_ wił nowy rekord Zwią.zku Ra.· ski, Zenderowski, Krakowiak, 

K <>l„gluc... REdakcy1ne. 
Wycf „ca: RSW .• Prasa". 

Adr es Redakcji: l..t'.>dż. Piotr­
kowska U, W p, 
Druk.: 

god-z. 16, lS. 20. 
MUZA - „Nikt nie n~e wie" 

godz. 18, 20 

diowa.". 20,20 Koncert rozryw- dzieekiego. Kołeczek i Najdrowski. TATRY - „Za.wieja." 
godz. 16, 18, 20 
f!1lm dozwol<>ny dla. 

łod . . kowy. Trammisja z Bra.tisla.vy, W kategorii 350 eem w wy- żużlowcy polscy rozegrają 
m ziezy 21.00 Dziennik wieczorny, 21.30 §cigu na dystansie 1 km ze star· prawdopodohuie drugie spotka· 

Z a klad,1 Gretlr7ne tt. S. W 
,.Pn•a•• f.ódt, ul. f.wlrll1 ll. 
tel. IOS-U. 

·retdon71 

f!lm dozwolony dla. młcdzieży 
POLONIA - „Ulica Granicz· 

na" godz. 15.30. 18, 20.30 
film dmwnlrnv dla młod7i"ŻV 

PRZEDWIOśNIE „Złoty 
Kluczyk" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolooy dla młodzieży 

ROBOTNIK „Narz,eezo.nn 
z Turkmenii" 
godz. 16, 181 20 
film dozwolony dla młodzi.ezy 

ROMA - ,,Wieczna Ewa". 
qodz. 18. 20. 
fHm oozwolonv rlla młodzleżv 

ltEKORD - ,,Mali detektywi" 
dla młodzieży godz. 16 

IĘC?.A - „fl"„rjPra" 
godz. 17, 19, 21 
filro dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Pocałunek na Sta­
dionie' 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁOKNIARZ - ,,Cyrk". 
godz. 17, 19, 21. 
film do7.wolony dla młodzieży 

WOLNOSC - „Pocałunek na 
Stadionie" 
godz. 16, 18, ~o. 

film ri ... „wolony <ił" l"łodzłeżv 
ZACKęTA - „Podr6ż w nie_ 

zna.ne" 
godz. 16, 18, 20 
dla mfodzieży nie<l.ozwolony 
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Daleko od Moskwy 
Kola Smirnow poradził w odpowiedniej 

c.hwili: „Wiesz, musimy nasze słowa poprzeć przykła­
dem". I zaczęli obydwoje zachowywać się w ten spo­
sób, jak gdyby chłód nie imał ich się zupełnie. Do­
wiodła dzieciom, że można się obejść zupełnie bez rę­
kawiczek - ręce tylko poczerwieniały, stały się szorst­
kie - przyzwyczaiły się. Dziwne, że nie tylko się 
nie zaziębili, ale nawet ani razu nie odmrozili sobie 
r..iczego - wówczas gdy Kola chorował i odmroził 
sobie policzki. 

- To ciekawe, - powiedział Batmanow. - Ręce 
przyzwyczajają się? A moje jakoś zawsze marzną. Daj­
cie na chwilę waszą rękę. 
Dotknął małej gorącej i zgrubiałej ręki o szorstkiej 

skórze i odc!skach. Szybko ujął i natychmiast puścił. 
Niewiadoma było, czy był to uśc"sk. czy gest ciekawości. 

Tania składała nadal sprawozdanie - jeśli można 
nazwać sprawozdaniem jej szczere opowiadanie. Ko­
iumnę teletechników podz· elić na brygady, proces za­
wieszania drutów, rozłożyć na poszczególne czynności. 
Praca została uoroszczona i dała już inne wvn.i.ki. każ-

" '
0 daktor nac"!ełny: llł-h 

Za~tępce red. n:st-r. 2li·D' RezeTwa łkiennika., 2140 M:ax t.u lotnego Gringaut uzy11kał ie· nie w Hadze lub Hot!'rdamie. 
Reger S<>na.t.a. A.dul' na kordową średnią szybkość - Zawody rewanżowe odbędą !!1 ~ ~E'l(rptar-z Odpowledi. U~ !I 

skrzypee i łol'tepian 22,00 ,,Re- 177.602 km·godz. na jesieni br. w Warszawie. "-Pkreterlet OD6lrlJ'! m -11 
•>rial partyjny m-n: 2ft4 2~ 

jestr pann Defarge" - słucbo. --------------------------
wisko wg. po-wieści K. Dicken- Tabela wygranych 56 loterii 

wewn. 10 
Dział lr:orupondentnw 
robo tnlMycb I chłop. 
•kkh oru redaktorów 
~8>!1!1 act„nnycb: 211 „ 
l"lzlal mutacji: tlł-11 

sa. pt. „Op-0wieść o dwóch mia 

staeh", 22.40 Muzyka, 22,45 1-szy dz;eń ciagnienia III.ej klasy 
(Ł) Felil'ton Huberta Dra-pelle Wygrana 500.000 zł pad!a na I 30619, 30910, 43385, 6956B, 
pt. „Ekran mówi po polsku". Nr 87379 w Łodzi. 81782, 831!)9, 92639. 
22,58 (Ł) Omów. progr. ·tok. Wygra.na 200.009 zł padła na Wygrane po 16.0DO zł . padły 

D7JaJ mle,•k. I sport.: 2M·2i 
W"WD. ~ ł U 

Dzieł e·nnomlctny: 2U·b 
D7tał rolny! wewn. t - 2'4-:i 
R edakcja nocna: 172-11; 15ł · 81 
K<>łoortat! 

na jutro, 23.00 Osta.tnie wiado. Nr 94136 w Radomiu. na Nr Nr: 5572, 6375, 92'14, 
mo~:iJ. 23,10 Koncert Fra.ncu- Wygra.ne po 100.000 zł padły 10863, 13570, 14075, 16278, 
skiej Muzyki symtooiozmej z na Nr Nr: 1704, 2865, 21084, 17942, 18170, 190241 30044, 
okazji Nnrodowego święta 41238, 44604, 68180, 88271, 31623, 38312, 41807, 44592, 
Franc ji. 23.50 Program na ju_ 91140, 92545, 94364. 46681, 50705, 55988, 65554, 

t.ól1f., Plotrko'W11lta 10, tel. 122·12 
Admlnlstracjal a&O-t: 
1">71~1 ol{lonPńt Ul-11' 
ł.ń11t~ Plotrkow•k• a. tel. 111-~ 

t.ro. 24,00 ZaJwńeunie audycji Wygrane po 40.000 zł p<idły 71885, 76401, 79888, 81092, 
i Hymn. na Nr Nr: 631, 21512, 23977, 81460, 86268. 

dy szybko przyzwyczaił s:ę do swojej roboty i został 
specjalistą. 

Grubski wciąż czekał, aż przyślą z miasta na budow~ 
wyszkolonych techników, - przypomniała sobie Ta­
nia. - Co za dz:wny człowiek! Gdyby nie on, trasa 
dawno by miała połączenie. Jak ziemia nosi takich 
ludzi. 

- Nie wiem, jak ziemia znosi, ale my go nie zno­
simy i został zwolniony - powiedział Batmanow. -
Postawiliście na swoim i za pomnijcie o nim, nie trze­
ba ruszać zmarłych! 

Tania postanowiła jednak wyjaśnić Batmanowowi 
dlaczego przewody nie zostały doprowadzone do cieś­
n· ny i dlacze~o spotkał ją tutaj. Burza śnieżna naro­
biła wiele szkód, tak że miejscami druty były zerwane 
na przestrzeni kilku kilometrów. Po tym, jak burza 
ucichła, musieli wracać i wykonać na nowo prawie po­
łowę roboty, zamiast posuwać się naprzód w kierun­
ku cieśniny. Poza tym w czasie burzy pięcioro dzieci za­
błądziło w tajdze i cztery dni trwały poszukiwania: 
gdy zostały wreszc'e znalezione trzeba je było pi elę­
gr1ować jeszcze cały tydzień. Gdyby nie burza, to w da­
nej chwili istniałoby połączenie z cieśniną. 

- Proszę się nie usprawiedliwiać - łagodnie powie­
dział Batmanow i nagle po ojcowsku pogłaskał ją po 
ałowie • ..- Nie baczac na maniery jakie mi Drzypisuje-
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cie, korzystając z c' emności powiem wam dobre słowo: 
celująco wykonałyście swoje zadania. Zostało zrobio­
ne więcej niż można było. Kiedy brygady przybędą 
na cieśninę wyrażę w rozkaz· e wdzięczność wszystkim 
d zieciom. To będzie pierwszy tego rodzaju rozkaz na 
naszej budowie. Zrozumiano? 
Tańczący promyk pozwclił dostrzec, jak . rozkwitła 

twa:z d ziewczyny. Tania popsuła z radości wszystko, 
g.dyz szczerze wykrzyknęła: 

- Naprtwdę jesteście dobrzy, i z przyjemnością bym 
waś ucałowała. 

- No, no. proszę n ie wpadać tak z j edne j ostatecz­
ności w drugą, n ' e jesteście wahadłem zeg ara - z nie­
zadowoleniem mruknął Batmanow. - Czyż myślicie, 
że wiozę was poto, ażeby wam prawić k omplementy? 
To tylko tak, jakoś wyszło ... A więc pie rwsze zadanie 
1est rozw;ązane za co dziękuję. Obecnie macie przed 
sobą drugie, trudniejsze pod względem technicznvm. 
M a m na myśli przerzucenie przewodów na wyspę. Pod­
wor'ln y k ab el pod c i eśniną, czy r ozumiecie? 
MJczał oczekując. Tania nie odpowiadała. my:ślala 

nie o now yn1 zadan;u, a o człowieku, który w t e j chwili 
rozmawi ał z nią . Dobrze. że jego właśnie Stalin przy­
słał tutaj. na budowę! 

- Dlaczecrn m·lrzyci e? - zapytał B ::i.tmanow. - Czy 
orzestraszvliście si" ""..:i..,,...ri nPJto k abla? 

p. I!. n. 


